
N r. 7 1 3 7 . R o K  X X V .

Pcpularny d r i enniK ilwitrorronr
w e  L w o w i e  f c ? ± d * g o  d « 4 a  n e , « e t u d e ! ) i «

Srmta 8. kwietna 1925.
Cena egzemplarz we *3 ,’S -pr. p 
Lwowie i w  ca^ym Kraiu U 3 fga ■

N j prowincjonalnych dworcach koloiowych IB  3 ? .  -
Prenumerata miesięcziw wa Lwowie . . .  Zł. 3 '23 
Prenumerata miee, z przes. poczt. . . .  Zł. 3 Z3 
s( enumeruta mi sięezna zagranicą . . .  Zł. 5 'r -  

Adres* „Wiek rłowy“ , Lwów, uL Sokoła ł. 4. —  Tał. 
ledakcji 16. —  Tel. Dyrekcji i Admi istracji 23-77. — 

Konto P oczt Kasy Oszczędności Nr. 145.354. a

Król rumuński zamierza abdykować.
Na tropie wielkiej afery sz negowskiej. - Mo­
żliwość rozwiązania parlamentu francuskiego. 
Protest1 krałńców pr zeciw zaborczości Rosjan.

OBOSTRZENIE REWIZJI CELNYCH.

W arszawa, 6 lcwietna. (AW .) W obec u- 
fawnkmego nadmiernego przemycania przed­
m iotów zbytku przez osoby;, powraca iąoe z 
zagranicy, władne celne przystępują da obo­
strzenia rew tó; celnych. W  tym celu opra­
cowana być maja spec alne instrukcje zmie­
rzające do skrupu'ataairo badamó w w ożo­
nych prztsferńotów użytku osobistego oe'em 
cTennia wagłędkro ukrócenia nadiitżyć. Zarzą- 
dzetula te wywołane zastały stwierdzaniem, 
ił, bardzo wiele osób, wyjeżdża zajjrancę w y 
łącznie dł* celów  spdcuacy mych, ntc mają - 
cych  lite wspólnego z celami, jakie zostały 
prze* twch wskazane przy zabiegach o  pa­
szporty ulgowe. —

Warszaw#, 6 kwchira. (AW .) „R zeczpo­
spolita,11 (femosi, że min. skarbu portanowiio 
obosfciryó prarpisy o rewizji na granicy cel­
nej celem dokładniejsze©-)! badania osób 

*■ przewożących przedmioty, zbytkowne w ce­
lach -handlowy cli, Ilość peniędzy, które mo­
żna ze sobą w yw ieźć zagra n'cę ma być obn* 
/ona z 1Ó00 na 500 zl.

WYNIKI W YBO RÓ W  W' IRŁANDJI,

Trzy wary, przedstawione na rycinie, pochodzą z 18 wieku i wykonane są w 
najczystszym stylu rokok i, T ło silnie błętutne. Na polach kra jobraz z barwnymi ptakami.

Londyn, 6 kwietniu. (Pat.) W ybory do 
parlamentu w  Iriandjt zostały zakończone, 
pboctftf skład parlamentu przedstawia się jak 
następuje : 14 umoisWów, 3 nacjonalistów, 2 , do liberałów, 
członków  Labom* Party i 1 rbjaibłikanhfi d ■ ’

WYNIK W YBORÓW  W  BELOJI.

Bnikseła, 6 kwietna. Pierwsze wyniki 
w yborów  wykazały sukces socjalistów, a 
zupełną po-raźkę komunistów i to w  wklu 
okręgach. Libera li ‘Stracili dużo mandatów.

Brułtsnia, 6 kwńyińa. (Pat) W ydaje 
pe wnem, że socjaJ&ści zyskali1 7— 10 manda­
tów, katolicy 3, fiiuidyści 1 i komuniści 1. — 
W szystkie la mandaty ualdżaly poorzetfctót*

DYMISJA IVUN. KOPCZYŃSKIEGO 
NIE PRZYJĘTA.

Warszawa. 7 kwietnia. (AW .) Miau re­
form rolnych p. Kopczyński pedał się w czo­
raj do dymisji wskutek głosowania w ko­
misji budżetowej Sejmu w  dtoiu 4 bm. Pre­
mier nie przyjął jednak tej dymisji, w ycho­
dząc z założenia, że tyiko głosow utnie na 
plenum.JSajmu może decydować o  dymisji, 
nie zaś głosowanie w- komisji,

L6TAPIHNIE GEN. RASZEWSKIEGO.

Poziswń, 6 kw ;etmia. (Pat.). O dbyło się 
tu pożegnanie ustępującego ze stanowiska 
dow ódcy O. K. Poznań gen. Kaźmierza Ra­
szewskiego. P o  nabożeństwie w  kościele gar 

L luzojtawym i po ćefiladzfe wojsk, wręczono 
gon. Raszewskiemu w sali racepcyinej D. O. 
K. upominek od  komitetu od dra łów  wojsfco- 

, wych. W ieczorem  w  auli utnti wersytecklej od­
był się raut pożegnalny, który zgromadził 
licznych pr ęedstawiceli ze wszystkich sfer 
społeczeństwa. —

\

LfoyJscjn kosztownej roirceJany 
darmsztackie!.



Jednym z gtówuyc czynników naszej ró- 
uuowagi budżetowej. w koncepcji jwszego 
ministra skarbu, jest podatek m«uąlfe/wy. — 1 
Ustawęj z roku 1923 ustano\Viono dla niego j 
kontyngent trzechletni i ustalono wpły w na 
sumie 1 miIjarda franków złotych. W  miarę, 
jak ustawa ta zaczęła się przyoblekać w cia - 
Jo, pokazał# się, że nadzieje, jakie wtoidarz 
naszego skarbu do tego podatku przywiązy­
wał, są zbyt wygórowane. Zarówno rol­
nictwo, iak i wielki przemysł stanęły oko - 
nem  i zaczęła się poproś tu cicha walka mię­
dzy kapitalistyczną prawicą, a ministrem 
skarbu.

Minister skarbu rzucał różne groźby, lc- ' 
wica była z tyd l gróźb bardzo zadowolona, 
p. Grabski byl zadów clcny, że lewica choć 
raz jest z mego zadowolona, alo ostatecznie 
skończyto się na tern, że powód do zadowo- 
1< nia został po stronie prawej.

Przecśs ta w iecie posiadających nie
przestawali w ponurych barwach 'kreślić fa­
talnych następstw rychłego ściągania podat­
ku majątkowego i wysilali się na różne po - 
n y s ły  zaradzenia temu złu. Rząd ostatecznie 
zmiękł i oto stokny wobec now ego projektu 
ściągania tej daniny, tak niezmiennie ważnej 
dla utrzyman a równowagi naszego budżetu. 
W pływ y z podatku majątkowego w ym osfy  
200 milj. z ł„ prelimiiiiarzbudżetowy prze­
widuje na ten rok sumę 300 milj. zł. (choe 
pierwotnie perliminowano 333 mLlj. zf.). P o ­
kazało s:ę popnostu, że na tej drodze rząd
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przewidywanych sum nie uzyska. To też te- 
laz niemiaiy jest tr.umf pizeciwników p. W ł. 
Gmhskte.go w  obozie kapitaiu.

Po różnych próbach, •pfsdl^mowajrych 
przez Ministerstwo skarhu, ustalono wre­
szcie projekt o poborze podatku majątko­
wego akcjami. Miejsce dawnego przym usu, 
zapowiedzianego w  m ow ie1, prcnrera z dnia 
29-go października, ma teraz zastąpić zupeł­
nie dobrowolne uiszczanie podatku akcjami 
za zgodą obu stron i za zezwoleniem Rady 
ministrów.

Rząd w ięc na podstawie dobrowolnej 
zgody pfatnlka będzie przejmował część 
akcji najw: ,'ększjych i majętniejszych przed -  
siębiorstw pr zem y s ł o w y  ch. —  Taicie bo­
wiem tylko akcje mogą być sprzedane za 
granicą. —

W szelako i ten system został uznany 
przez sfery posiadające za operację tylko 
wyjątkową, a jako jedyne wyjście wskazują 
dalej te sfory, albo rozłożenie spłaty podatku

na dłuższy okres czasu, albo tąpnie nie
im kredytu długożerurnowego. To się już 
nawet po części stało, rolnikom wolno jest 
spłacać podatek w formie I stów  zastaw­
nych , kredytowych ziemskich^' względmfe 
Państwowego Banku Rolnego. Tak poradzo­
no sofcie z rolnikami. Natomiast przem ysłów 
cy  ciągłe jeszcze naizcka.ą., że nie znajdują 
drogi w yjść a z tej trudnej sytuacji Referent 
ckooonrcany „Kuriera Polskiego" pisze ber. 
ogródek : „Nikt bowiem chyba się nic ludzi, 
że także i przemysł nie wywiąże się nigdy 
z nałożonych na niego zobowiązań bez mo­
żności uiszczenia k.h w d1,ugoterminowych 
ob.igaciach. Zdaje on sobie jednak sprawę 
z trudności znalezień a kredytu obligacyj­
nego". —

Znajdujemy się w ięc w  okres :e powa­
żnych zastanowień się nad możnością reali­
zacji podatku majątkowego, którego kon­
cepcja —  jak s y  okazuje — by  a zbyt opty­
mistyczna. Ale — jak się powiada — p. WL 
Grabski ma szczęróe, więc znajdfca. w y j­
ście i z tego impasu.

(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).
ROCZNICA ŚMIERCI EKSCESARZA KAROLA. — TE. ŻGEDJE DNIA. -

PRZO) SADEM.
'mtnikirnch austriackich
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e wszystkiemi rab 111
kami. —

■Po nabożeństwie odśpiewano tjnftppajfAe z to. 
warzyszeniem organów JBrabc wsTieraf*, co dało 

żałobna. na której zjawili się komjj. monarchiści powód do hum.mystycHicj w tym kierunku demon 
tutejsi, a między fonnymi b. oficerowie w dawnych | stracii. Bc oto, gdy przebranrafy już prawie

Wiedeń, w kwietniu.

Ubiegłej niedzieli odbyła się z okazji rocznicy 
śmierci Karola w kościele 0 0 . Kapucynów msza

'mm 1 ee
(Oryginalna korespo 11 dciicja „Wieku Now.“ ) 

(Ciąg dalszy).
Wielkie obszary przeważnie zaniedbane. 

W  dbbrach MalynskLcgo które obejmują oko­
ło 54.000 dz esięc.n, wielka ilość ziemi le /y  od  
logiem sam zaś właściciel przebywa w  Lon­
dynie. Dobrze stosunkowo zachował się pa­
łac Małyńskiego- w  Żurnein urządzony po 
w idkopańsku z  własną elektrownią w odo­
ciągiem łazienkami itp. Pałac ten zajmuje- 0 - 
becnie woisko K. O. P. Małyński podtobno 
od trzech lat nie płaci podatków o czem chło­
pi ze zgorszeniem opowiadają. Kursuje tu w 
okolicy o  tym właścicielu anegdotka, żc, 
będąc chłopcem, był raz z matką w kościele 
w  Bereznem. Gdy matka dawała przed ko­
ściołem żebrakom jałmużnę .wypadło jej z to­
rebki 20 kopiejek. Prosiła syna, by 'szukał. 
Ten wyjął banknot sturńblowy, podpalił go 
zapałką i szukał 20 kopiejek. Bardzo iS>brże 
mówi ludnoiść o  Potockim (Storożewo), któ­
ry, jakkolwiek sam stracił dobra na rzecz 
be!szewji zc swej części., pozostałej w  Pol­
sce obdzielił gruntami tych chłopów, którzy 
przy wyznaczaniu granicy musieli pozostawić 
swe grunta w  Rosji sowieckiej.

Co do ludności, muszę wspomnieć je­
szcze, że jest ona na ogół przychylnie dla

Polski! usposobiona, jakkolwiek agitacja jest 
tu ogromna. W  Żytomierzu Istnieje wołyński 
komitet powstańczy, który od  sowietów z 
początkiefr, imarea otrzym ał subwencję w  
kwocie 6 mljeinów rubli1 czerw onych 'i 200 
dolarów.. Agićarioirzy bolszew iccy usiłowali' 
wciągając do tej zbrodniczej akcji osadników 
>x>[skich, jednak bezskuteczni'©. Na stanowi­
skach przywódców" band zaszły zmiany per- 
oonainie. Z powodu czujności wojska na gra­
nicy boją srę bolszewicy kompromitacji, 
w ięc choć uchwalono podtrzym ywać dałej 
akcję, dywersyjna, jednak większe bandy 
hoiją się przekroczyć gramcę, natoaniast w y ­
szkoleni członkowie band czym ą to pojedyn­
czo szczególnej w  okolicy Ostroga, by się 
następni© w- Polsce dalej organizować. W ła­
dze wojskowe wpadły jednak na ich tropy. 
Poza komunistyczną, rozwija swą działal­
ność a g i t a c ja monarchistyezma za 
Ukva ,ną po. San. Rozkazy idią z  .Berlina, W ar 

łs-zawy i Lwowa.
W  połowie marca w Liściu przyłapano 

żyda ze Lwowa z pewną Ukrainką, również 
ze Lw ow a, mającą, szyfrowane pisma. W e­
dług otrzymanych wiadomości, we Lw owie 
znajdować się musi orgam zaca komunisty­
czna, która ma na celu agitację na Wołyniu. 
Mśłóa, że chłop jest na agitację odporny, bo> 
jest przywiązany do ziemi i zraża go u bol­
szewików/ jx) 11 lewie ramie rcłigji, władze bez­
pieczeństwa muszą podwoić swą czujność 

' zwłaszcza, żc agitatorzy rozpuszczają po- 
gtoski, iż na W ołyniu z wiosną wy buchnie 
powstanie.

Bolszewicy rozgłaszają wieści, że w  Pol­
sce na Kresach panuje głód i urządzają na 
ten cel zbiórki.

| W  ostatnich czasach w yw ożą cni z pasa 
granicznego wszystkich mieszkańców zare­
jestrowanych w  G. P. U. w  głąb kraju. — 
Istnieje w  Boi szew/ja meznona bliżej 01 gani - 
zacia przeciwihołszewicka, której członkowie 
napadają na dywersantów i paią dom y, w 
których oni mieszkają.

Ludność nienawidzi rządu sowietów, spo­
dziewa się wojny i w v bawieniu przez Pol­
skę. Trocki, który ma za sobą większość woj 
ska, przebywa — według pogłosek —  wśród 
kozaków dońskich i tu podobno w  porozu­
mieniu u z Mikołajem Mikołajewtczem planuje 
vystąp'enie przeciw bolszewikom.

G dy w  Storożwie na Jordan ksiądz pra­
w osławny święcił Wodę w Słuczy, która tu 
jest granicą, żołnierz bolszewicki z  drugiej 
strony rzeki zam oczył but w  w o d ze  w  chwi­
li, gdy ksiądz w łożył do wody ikonę. Lud­
ność prawosławną, znaidujacą się za rzeka, 
bolszewicy odi w ody wtedy odpędzili. Ten 
rakt ludzie dotąd z oburzenteni komentują. 
Podczas głosowania przy oznaczaniu gran cy 

, cale wsie prawosławne glosowały za Pol - 
! ską. Przy podziale wsi odbyw ały się sceny 
okropne. Następnie chłopi przesuwali po no­
cach słupy graniczne na korzyść Polski. Dziś; 
się już z loiseni pogodzili.

(C. d. n.)
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[1 Powieść rzekomo jako propaganda l*OXg£U5iy  we wszystkich krajach pc- 
H t^piana, w rzeczywistości bezwzgl^d a p r 2 W d3 waiiicz.

7 °^° ŝma  ̂ słynnej poweśc' nied wno zamordowanego H 
FluyisJ u 1 autora, porus.-ejicy najbardziej żywotną spraną sp łecz. |

I Instytut wydawniczy „ ft lf* !J U S S U M C i''* w StacislawoiYie. —* Do nabycia we wszórstkicU Księgarniach. 1
WystgmnKk s Moskwy.

I AK SPRYTNY OSZUST WZIĄŁ NA KAWAŁ URZĘDNIKÓW I DYGNITARZA PRO WIC JON AL-
NEGO.

ostatnie strofy cesarskiego ongiś hj-mmi, zaczęła 
pewna część publiczności, rekrutująca siię 7, sa­
mych republikanów, robić obstrukcję odśpiewy­
waniem zupełnie innej p;aśnl, co  nie mato w ko­
ściele wywołało zamieszam,ie.

Niipróżno wściekający się ze z‘ośd  organista 
brał coraz to głośniejsze akordy, celem przygłu­
szenia profanacyjnej nielodjl, która juk zgrzyt że­
laza [jo szkle rozchodziła się po kościele straszną 
kakofonia, wywołując zgorszenie u ..czarno— 
żółtych", zieloiiych już ze złości.

Masykalaa ta demonstracja nie ustawała jed­
nak, robiąc konkurencję organom, lctóre puściły 
w ruch wszystkie swe piszczałki, głośne — Jak 
trąby jerychońskie.

Byto to juiż nie „Boże wspieraj", leOB „Boże 
ochroń" ale przed... tą straszną muzyka bez me- 
lodjl. Jaka rozpasała się na chórze, napełniają,* 
■zgroza wszystkich legitytoistćrw,, którzy z iragi- 
czuym gestem opuścili wreszcie kościoł.

Inne są jednak jeszcze tragedie, ■ aprzątaljące 
umysły Wiednia: tragedia dsiia.

One?daj bowiem zamordował pewien mło­
dzieniec stanówkę, u której wynajmował pokój, 
li tySioo za ta  że mu wynłijwlw mieszkanie. — 
Okazuje się więc, że zóziczciio powojenne, za­
miast zanikać wzsnuga się w dalszym Ciągu, po- 
Wit Ufrc coraz to m>we katastrofy i zbrodnie. — 
fvk>rd,y są obecsit w 5-tolicy iiaJduua.^kiej na po- 
rządku dziennym, namc, że przede zbrodniarz — 
odbierający swej ofierze życie, wie n tom doskflr 
Kale, iż mu ii: ht/karitie nie ujdzie i że prędzoi 
czy późnie; dostanie się w ręce policji.

Druga tragedia:
A eto jeszcic jedna tragedya:
(Jnegdaj łtchai jjgkńłiai lrdasta nai motocyklu 

byiy arcyksjjjżc Leopold tlalwburg i potrącił pew 
nogo kariera, który upadł, pojkiłósl ai« i... po­
szedł ctófej.

Pulicjant zatr/ymaf nieostrożnego motorzystę, 
żwfSfiaff jego nrerwi.ste i adres i zrobił Jotiiestenie.

Na rozprawie oświadczył Leopold: Haiks-burg, 
żc śpieszył slg kryiycatrwga wieczora bardaso. —• 
gdyż, pełniące efcecrfe funkcje zwykłego nuhntnka 
celem utrzymania żony i dwojga dzieci, wi-jzl 
filmy z jednego kit'* do drugiego. Kdzite operator 
cz„!,al już t;iń z wielką uleoicrpiłwośeią, nie 
iifpyącL rozpocząć.. pizcdstawienia.

Kasfcr, porachowawszy wszystkie swoje ko­
ści i stwtordaiysiy namacalnie!* |V znajdują się 
w R h& dką, przohaczyf Habsburgowi winę, pro­
sząc W wagięAy d.a tak „dustośnego" przestępcy.

Sąd b f l  jv‘to;:k innego zdania i skazał Leo-- 
po kia na 20 szylingów kary pieniężnej lub 4d go­
dzin aresztu.

Sfc transit...
Mieczysław Lisowski,

N A  Ś W IĘ T A ! 
RAWA R1JŁOL.A

(? ) Moskiewskie „Izwestija" przytaczają na- 
yignującc zdarzenie, który w sposób charaktery­
styczny maluje stosunki wśród sfer urzędniczych 
w Rosji.

Oto niedawna temu przybył da komisariatu 
w Homlu ktoś i zaaądeJ widzenia się z oaczcinl- 
kicm. Podał się za v. ysłaniiika z Moskw y i wy- 
•ii:uiiwszy nazwisko dodali że jest bratem jedne­
go ze znanych w Moskwie komisarzy sowieckich.

Naczelnika nic było jeszzeze w biurze: wysłań 
pika z Moskwy przyjął sekretarz, który wprowa- 
Jził dostojnego gościa do ka'vcelaTji naczelnikow- 
skiej i zabawiał go rozmową.

A tyrnczasem we wszystkich kancelariach 
rozległego biura zaczęto już szeptać o  „wizyta- 
cT" mcsskjewskiego wysłannika. Urzędnicy, pomo­
cnice biurowe, buchalter, wszyscy zaczęli praco 
vvać gorączkowo, aby dowieść swojej pilnościf

Wreszcie nadszedł naczelnik ,,Zaw“. Sekre­
tarz przedstawił gościa. Wysłannik z Moskwy, 
brat komisarza ludowego, wyjawił cel swego 
srzybj-tjĄ paczem opowiedział, że w pociągu 
skradli nm portfel z dokumentami i pieniędzmi.

„Zaw" zadizwvjr:ił, a gdy w szedł sekretarz, — 
nffflJcaoął. „Wydaj pan zlecenie, aby towarzysza, 
przysłanego 7. centrali, wciągnąć na iistp naszych

Sztoku ta, traktuje tyspowy trójkąt małżeński 
z dużą wyrozimtiałaścią. Mąż, człowiek o  dobrem 
sercu, przebacza żonie ucieczkę z lcnchandciein i 
Kiedy tu, /.Łupana życiem, wraca 1 pod dach ntę- 
żowijkj, przyjmuje ją polon wspófctMKia. Autor 
wygłasza przez usta głównego bchatiuj maksymę 
swobwlr todywiduafeiel i nic jest zbyt surowy 
dla... grzeszących kobiet. Premierowa publiczność 
po drugim już akcie wyraziła swoje oburzenie. 
Kiedy zaś jawnogrzesznica wraca do męża, a ten 
przjfcUtófe ją „dobrem sercom", rozpętała się na" 
widowni taka wrzawa, żc musiano spuścić za­
słonę. Publiczność domagała się, by zjawił się 
autor. Zamiast niego ukazał się przed rampą

(urzędników. Niechaj zarezerwują dl: uSrgo w ho 
tclu najlepszy pokój, zamówić proszę dla gościa 
obiad, wydać zaliczkę z kasy ł sporządzić wszy­
stkie potrzeba e dokumenty dlaf niego".

Wysłannik z Moskwy stal się winiet bcujanin 
kiom caiego biura, był dla wszystkich uprzejmy, 
pracował nie w iele, ale też nie szykanr»v\ aó ni­
kogo: w obejściu skromny i nuty, nie narzuca­
jący tslę, zyskiwał z każdym dniem więcej zwo- 
lenników. Ponieważ znano w biurze jego wypa- 
dtk w po.rłągu, wszyscy oświadczyli gotowo-lć 
unżyczetiia nm jaikicjść sumki do czasu, aiż pie­
niądze dla niego nadejdią z Moskwy.

Pewnego ckiia zwrócił się moskiewski w y­
słannik do naczelnika, „Powiem panu coś. Cen­
tralą tu c z y  sobie, abyśmy zdobyli kontakt z ma­
sami i wiedzieli, 00 masy myślą i czulą. Urządzę 
objazd po tafberuji.

„Zaw" zawołał sekretarza, kazał wypłacić 
wysłannikowi większą zailicAe. postarać się o 
kartę kolejową i... wysłamiik odjedud, atjy hiż 
nigdj  ̂ nie w'r'jclć.

Tu kń K Ż y  się 'historia. Przypomina ona Go­
gola sztukę: „Rewizor z Petersburga" i osławioną 
w NictKccech K&penikmdę.

1 zuość oburzyć.
Nic uwicrzuiws mu, żądając gw ałtow nie, ab y  

z jaw ił się autor i uspraw ied liw ił, czenw  pisze tak' 
„n iem oralne" sztoki. T eraz  w 'ysz ł*  przed ram p:; 
a k io  A a  A1 a r 'a  Lohr, g ra jąc a  w sztuce 5 irtr‘y 
1 0 I? żony. I o. ta równi er/ uspraw ied liw iała  się, 
że ir?;jye źle g ra ła  i d latego publicz. taka ntosa,- 
dawsibma,

Nie skońc/OKtt sztuki. Pu l V-ność tłumnie 
opnAifa widewnię, wołając: „Przed woji»ą nie 
odważyliby się zasjrae takie! eZtidd".

Ten skandal w y w o ła ł w Lomdynfe senzację, 
pomewrStt teatralna publiczność Icmdyńska nigdy 
w' tak gw ałtow n y sposób nie objaw da1 jeszcze 
swojego niezadow olenia.

’  lysiusla na lenia! tiaid̂ s aHfuainy. '

Glos naszej Czytelniczki o przyczynach demoralizacji Kobiet i od­
powiedź 

Ii.
Lecz. czy wszystkie kryte nierządnice (niere- U>Ae«i. Wwyzfkie inne kobiety, trudniące się 

ieAtrowaue) szerzą zgnflizjię istotnie z nędzy ma- 1 IddtJinrftoyin procederem, to kapłanki rospusty 
lerjaJuej? Nie, po stokreć nie! Jest takich naj- dla rrntyusty Samej, lub iiaJngowo stroniące od 
wyżej 10 proceut wśród ogółu kobiet raratanyai prący, iajtle, którym nie wystarczy skromny

Siiand?! teatralny w Lo?i«iyrtie.
PUBLICZNOŚĆ PREMIEROWA URZĄDZĄ iDEAlYNSTRACjE PRZECIW AUTOPOWL AKTORZY

KORA WINĘ NA SIEBIE.
(? ) Gazety aałgielskic donoszą o  charaktery- aktor, grający rolę męża, ulubieniec publiczności 

stycznym skamMu teatralnym, jaki się wydarzył lon-dyńskioj, Geraid Maairier Ttómaic/yl się, że (Mi 
w jednym 7. teatrów  ̂ londyńskich na premierze to ws/ystkieiuu winien, gdyż dc tekstu roli dodał 
sztuki Alfreda Suko pt.: „Człowiek dobrego mnistwo wlat/iych dygresyj, które nwgły paWiu
serca".

/
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mleczna aest na jodpew ildm ej- 
ssym pokarmem c3ta niemowląt ©ras disa 
cr&S dorosłych chorach mm i®. ściek f rs* 

R o t e a S e s ć e n t ó w . v, %

Cjui10

strój i które muszą koniecznie kosztem podtatu 
siatych lowelasów zdobywać futra i brylanty, — 
chodzić do teatrów, na bale i dancingi, itnpmou ać 
cli wiłobym blichtrem... Nic należy w każdej ko­
kocie dopatrywać się ofiary tragedii 'ub ofiary 
wojny... Wystarczy spojrzeć na morał noś: dziew 
cząt i panienek nawet z lepszych domów. — Te 
mają przeważnie u rodziców traskli\"ą opiekę, 
chodzą do sakAt, scminarjów, na lekcje muzyki, 
do szkól dramatycznych. A ileż. z tych nawet — 
jest wyuzdanych i fle z nich już w dziecinnym 
wieku zawiera „zmajarnaćci** i prowokuje męż:- 
czyzn — dla saimej rozkoszy wałęsania się 
z „chłopcami" i imponowania koleżankom liczbą 
„wielbicieli"... A ci wielbicieli znów nie są na 
tyje naiwnymi, ażeby nie wykorzystywać dla1 
swych celów naiwnych ofia'r.

Inną kategorię stanowią dziewczęta; pozba­
wione opieki rodzicielskiej. Te ulegają trądowi 
prędzej i łatwiej dzięki złemu towarzystwu. Tu 
je kraik m oże'być mowa tylko o braku odpowie* 
cbtiej organizacji opieki nad dziewczętami ze 
strony społeczeństwa, lecz nic o braku pracy dla 
nich, bo tę. nie ledwie dzieci z 9uteryn i nor pra 
co.wać jcs-zczc nie umieją, nie mogą i nie będą!

Przed wojną wogóle mało kobiet zajętych 
było w biurach. Praca biurowa kobiet to jedno 
z następstw wojny, kiedy to zastępowały kobiety 
przy warsztatach pracy mężczyzn. Teraz o pracę 
dla tysięcy mężczyzn bezrubotnych w olać nale­
ży, a nie o pracę dla kobiet, których obowiąz­

kiem strzedz ognisk domowych. Ody znajdzie się 
praca dla mężczyzn, wznowi się liczba małżeństw 
a procent kobiet, zdaiuych na łaskę losu, zmaleje 
do minimum.

Pozostaje jeszcze kitka argumentów naszej 
Czytelniczki, która występuje przeciw bad§fifom 
sanitarnym podejrzanych kobiet i kontroli pizez 
w ładize. Problem ten jest problemem światowym 
niesłychanej wagi. Na temat ten toczyła się wiel­
ka kampania argumentów i -przekonań, zwyciężał 
jednak stale punkt widzenia decydujący: Jest
nim konieczność kontroli nad jednostkami podej­
rzanemu bo te są rozsadnikami chorób i zarażają 
społeczeństwo strasznym wprost trądom fizycz­
nym. Może w innych warunkach (normalnych) 
byfy nagonki na kobiety pewnego rodzaju okru­
cieństwem i zbyt dotkliwym pręgierzem. W! dzi­
siejszych jednak czasach ogólnego rospasania i 
zatraty pojęcia granic, do których sięga godność 
ludfzka, ostra wailka jest konieczną. Zresztą spo­
sób prowadzenia jej pozostawiam ocenie innych, 
niechaj na ten temat toczy się dyskusja, — oby 
owocna. —

Zbijam dalej twierdzenie, jakoby strój był 
głównym warunkiem „tolerowania" kobiety. — 
Z pewnością 90 procent mężczyzn przenosi dziew 
c-zynę, ubraną skromnie, pełną szczerości i pro­
stoty, wolną od sztucznego fałszu, pudru, szumu- 
.ci, błyskotek, jedwabiów, lakierków, .piór na ka­
peluszu, a jedynie strojną w zwyczajną skromną 
sukienkę, — nad lcgjon wystrojonych, pustych

lalek woskowych... To twierdzenie śmiało mogę 
poddać Pod rozstrzygnięcie ogółu, jest ono Zbyt 
jasne i udowod-monc taktami. Argumenty o ko* 
lacji w towarzystwie przygodnego adoratora i 
topieniu trutsiki w alkoholu nic wytrzymują nie­
stety krytyki, bo handel własnem ciałem, hańba, 
zatrata godności ludzkiej, goisze są, niż nędza 
materialna). Kobieta uczciwa raczej śmierć znie­
sie, niż hańbę. Niechaj to rozstrzygnie każda 
z kobiet uczciwych! I jeszcze jedno: twierdzenie 
bardzo znamienne ze strony naszej CzytcAnicaki, 
rr.iaiihłwioic, że „kary za nierząd powiększą sze­
regi nierządnic, talk, że z czasem więcej będzie 
nierządnic, niż kobiet z towarzystwa...." Zdanie 
to mieści w sobie olbrzymi wstyd i tragedję, bo 
wynika- z niego przecież, że większa część kobiet 
trudni się nierządem i że w razie kontroli ich 
żylcia wszytstkio trzebaby wciągnąć na czarną 
listę... Tak źle m-oże jeszcze nie jest, a przynaj­
mniej trudno to uwierzyć.... Lecz jeśli tak jest 
naprawdę, to czyż może śderpieć to społeczeń­
stwo, ażeby w swem łonie tolerować zbrodnicze 
zgangrenowane jednostki, które w dodatku mają 
czelność podszywać się nod miano „kobiet a Kt- 
warzystwa?" Czyż wrzodu nie nalży wyciąć 
póki czas?

W  poprawę takich kobiet uwierzeć trudno —• 
stwierdzili to już setki razy lekarze. Kobieta; —■ 
noralnie raz zaniedbana i raz wtłoczona przez 

życie na śliską drogę hańby, brnie coraz głębiej, 
i  do^iracy uczciwej już nigdy się nie weźmie....

MATYLDA SERAO.

Ł ó d ź - w i d m o .
Legenda neapolitańska.

Przełożył z włoskiego Leon Sternklar.
Czyście widzieli kiedy łódź-w idm o? Czy 

ukazała się wam kiedy na falach m orza?
Potrząsacie głową przecząco. A w ięc siu 

chajcie. Nie wiem, kiedy się w ydarzył ponury 
wypadek, który chcę wam właśnie opow ie­
dzieć. Roku, dnia, godziny nie mogę wam w y  
mienić. Cóż zresztą na tern zależy? Szczegó­
ły te są obojętne. Dramat miłości jest w ie­
czny i zawsze ten sam. Pod wełnianą togą, 
pod że'aznym pancerzem, pod aksamitną sza­
tą bije serce tą samą gorączką; uderzenia je­
go nie zmienia stan„« ni nazwisko. Kapłanką 
W esty w białej, niepokalanej szacie, uśmiech­
niętą damą salonową, której różowe ciało w i­
dnieje przez jedwabie i koronki, wszystkimi 
ludźmi bez wyjątku włada bóg miłości w  jed­
naki sposób. Cóż znaczy w obec tego jakaś ści 
śle określona' data? W e wszystkich czasach 
płonie namiętność z równą siłą.

Tekla była cudownie piękna. Twarz jej 
miata cieDłe kolory południa, których karna­
cja blednieje jedynie pod żarem pocałunków 
miłosnych. W  jej dużych, brunatnych oczach 
biysz.czaiy dziwne, złote iskry, jakie widzi­
my niekiedy u dzikich zwierząt. Dokoła uro­
czej główki owijały się kilkakrotnie bogate 
warkocze, pod których ciężarem głow a się

pochj lała. Imię jej moglibyśmy uważać za 
złowrogą wróżbę, według starego przysłowia 
„nomen omen", albowiem w  słowniku imion 
Tekla oznaczona jest wyrazem „winne serce". 
I imiona mają swój los.

Smukła dziewica szła przez życie dumnie 
i obojętnie i nie zwracała nigdy uwagi, gdy 
wielbiono jej piękność niezwykłą. Młodzień­
cy  usychali z tęsknoty za nią, ale Tekla prze­
chodziła zimno obok nich i mierzyła ich w zgar 
dliwym spojrzeniem.

W  ten sposób rozkwitła w  dojrzałą ko­
bietę, nie zaznawszy nigdy czaru łagodnego, 
słodkiego uczucia. Wielu dzielnych rycerzy 
starało się o jej rękę. Rodzice ostrzegali ją i 
upominali. Wkońcu sprzykrzyła się jej zależ­
ność od władzy rodziców, a gdy się o nią 0 - 
świadczył jej rówieśnik i towarzysz zabaw 
dziecinnych, Bruno, zgodziła się na to, by zo­
stać jego żoną. Albowiem Bruno był niezmier 
nie bogaty; dumna kobieta zyskiwała przez 
ten związek, wolność i władzę nad licznymi 
niewolnikami. A więcej nie pragnęła niczego.

I w  małżeństwie Tekla nie poznała miło­
ści. Mąż ubóstwiał ją, a serce jego , które 
przedtem jeszcze nigdy nie kochało, odważne i 
gorące serce bohatera, trawiła namiętność 
beż' wzajemności. Płomienne tchnienie na­
miętności nie m ogło ogrzać dumnej kobiety;

[ sama oświadczyła mężowi, że nie wierzy w 
miłość, gdyż nie kłaniała nigdy i brzydziła się 
kłamstwem.

Bruno nie mógł się z tern pogodzić. Pięk­
na Tekla stała się męczarnią jego serca. Głę­
bokie zmarszczki w y ry ły  się na jego czole,

z jasnych oczu padały spojrzenia twarde i 
bezlitosne, usta w ykrzyw iały się uśmiechem 
szyderskim i gorzkim —  ale w  nocy, na sa- 
motnem łożu, w ydobyw ały mu się z piersi 
głębokie westchnienia. Pragną'by śmierci, 
lecz miłość jego była za gorąca, a serce, któ­
re nielękało się niczego ziemskiego, cofało się 
z trwrngą przed światem nieznanym, okrytym 
mgłą tajemnicy.

Czasem znów ogarniała go chęć zamor­
dowania Tekli. Ale jakżeż mógł to uczynić? 
Żony cnotliwej nie zabija sie. Cnota Tekli by­
ła zimna, każde jej słowo było gdyby tchnie­
niem lidowatem owiane...

Wkońcu jednak każda duma znajduje prze 
ciwnika, który ją zwycięża, tak też niepoko­
nana potęga zwróciła się przeciw Tekli, a by­
ła to potęga miłości, z której ona dotychczas 
tak często szydziła. Nie była to jednak klę­
ska, ale raczej zw ycięstw o. Dema pani zmie­
niła się nagle, jak gdyby za dotknięciem różdż 
ki czarodziejskiej; głowa jej pochyliła się pra 
wie z pokorą, zuchwałość i pewność siebie 
znikły bezpowrotnie. Na hałaśliwej zabawie 
ujrzała pięknego Aldona, a jego głos melodyj­
ny w yw arł na nią urok nieprzezwyciężony. 
Słowa jego paliły ją gdyby ogniem, spojrzenie 
jego trzymało ją na uwięzi i budziło w  jej 
duszy jakaś nieokreśloną trwogę. I poznała na 
tychmiast. że to jest dla niej ów  jedyny, nie­
dościgniony człowiek, którego rnusi kochać.

(C. d. n.). 
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Są to Jednostki stracone dla spoteczeństwa a wy­
jątkiem może najwyżej jednej na sto. Są to roz- 
sadniki zguby i zatraty wszystkiego, co godzi 
się n/aizwać hidzklem.... Zasługują natomiast na 
Istość. Niechże zatknie się niemi społeczeństwo i 
niech roztoczy nad niemi opiekę! Niechaj wszyscy 
pomyślą o tym taik bardzo ważnym dla przyszło­
ści ludzkości problemie!

Nie chcę obstawać kategorycznie rrzy żai- 
dnem z twierdzeń, o ile zbije je ktoś, ale argu­
mentami naprawdę silnymi i opartymi na faktycz­
nych podstawach. Taika dyskusja przyczyni się 
tylko dla dobra sprawy i będzie pożyteczni? dla 
całego społeczeństwa.

Stefan Rayski.

Mieczysław Terlecki.

Z cyklu: „Żmudna droga".

A przędziesz.*
(sonet.).

A kiedy przyjdziesz w kwiaty biafe 
W  bzy, astry pokój mój ustroję,
’1 drżące, smutne serce moje,
Rzucę pod stopy Twojo ntałe,
1 we przyjście cierpień mych nawalę. 
Moje Izy, żale, niepokoje,
Ukoi, bowiem snów mych roje,

'• Spełni? się wówc as cudne, śmiałe.

A kiedy przyjdziesz piękna Pani,
■W wieczór przecudny, tęskny, cichy, 
Ody tęsknot mych ukuis2 głody,
Ody ust ml swoich dasz kielichy,
W zamian m.e serce dam Ci w dani, 
Serce, co same zna zawody....! 

Lwów, 2. kwietnia 1925.

IjMjrj pilpfc

Prezydent ministrów Czechosło­
wacji dr. Benesz.

P0HC2C2hY ^ • .C ir ’ ± i j  trykałby
najtar.iej ty.ko u £ S $ E Ś 3 S I5 !\  Eyksfuska IZ.
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MAŁOPObŚft SfijJUO HftlStY
Lm4v, ul. £zpJtatea 1.1 Jabisilo Ssfea 20.

AHGIELSK.E oryginalne materjały wełniane na ubrania i kostjumy. 
JSDWA3IE i marhizety szwajcarskie i francuskie.
KONFEKCJA męska z materjałów^ angielskich, najnowszych łasonów.

W I E L K I  W Y B Ó R .  — C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
Dla urzędniłfów państwowych, samorządowych i t. p. dogodne spłaty- 
miesięczne. Magazyny otwarte bez przei wy od g. 9. rano do 7. wieczór.gj

w transie hypnotytznym.
T a jem n icia  spraw a w  liotelu ,

itoktoi1, hióry hhml̂ uie
(J) Z końcem lutego jeszcze pani S. zgło­

siła się w urzędzie śledczym policji państwo­
wej przy ul. Kazimierzowskiej i tam komisa­
rzowi Kochanowiczowi opowiadała niezwy­
kłą w  dziejach policyjnych historję.

p o  imieninach przyjaciela.
Mianowicie zeznała ona, że jej mąż, z któ 

rym dla braku mieszkań we Lw ow ie mieszka 
w  jednym z pierwszorzędnych hoieli, dnia po 
przedniego był na imieninach u swego przy­
jaciela, gdzie też całe towarzystw o miało za­
bawiać się w  . wzajemne magnetyzowanie i 
hypnotyzowanie. V. tym kierunku miał być 
bardzo czynnym pewien doktór. Około godzi­
ny 11 w nocy inąż wrócił do domu i jak zw y­
kle całkiem spokojnie położył się spać. Przy- 
tem pani S. podała, że mąż jej nie nadużywa 
aikoliolu i krytycznej nocy również nie był 
on wcale pijany.

W  dwie godziny później pani S. przebu­
dziła się, bo mąż jej bardzo silnie stękał a po­
tem w ć śrde majaczył. Ody- pani S. przybli­
żyła się do jego łóżka,

leżał on zdrętwiały 
z zamkniętymi oczyma. W  czasie tego mó­
w ił:

„Nie, nie dam się wam namówić. Dlacze­
go trzymacie mr.ie pod swoim wpływ em  i 
namawiacie do nadzwyczajnej rzeczy? Gdy 
popełnię tę zbrodnię, odbiorę sobie życie !1"

Po chwili —  twierdziła pani S. —  mąż 
miał w  transie hypnotycznym mówić tak:

„Patrzcie, tam w kącie on stoi, ten do­
któr. Trzyma on w lęku rewolwer, a na nim 
widnieje wielka siódemka! A zatem siódme­
go już!"

Po tych słowach pani S. próbowała obu­
dzić męża, ale jej zabiegi były bezskuteczne. 
Toteż zawołała służbę hotelową i ta po róż­
nych eksperymentach zdołała przyw rócić jej 
męża do przytomności. W ów czas mąż był 
bardzo znużony tym transem, a gdy zupełnie 
uspokoił się, nie mógł jej zapodać bliższych 
szczegółów'. Toteż pani S. prosiła policję o 
zbadanie tej sprawy i o ewentualne zapobie­
gnięcie jakiemuś czynowi zbrodni ze strony

męża, który prawdopodobnie pozostaje pod 
wpływem  woli ow ego doktora.

Policyjna inwigilacja.
Urząd śledczy tem opowiadaniem zainte­

resował się energicznie. Przypuszczano, że 
właśnie ten „doktór" w  jakimś zbrodniczym 
celu zahypnotyzow^ał pana S„ który rzeczy­
wiście, pozostając pod jego w^olą ł rozkazem, 
może dopuścić się zbrodni właśnie w  zbliżają 
cym  się dniu 7. marca, na co  wskazyw ałaby 
ow a „siódemka", którą pan S. w transie wi­
dział na rewolwerze.

W obec tego do tej sprawy przydzielono 
kilku w yw iadow ców , którzy przez szereg dni 
dniem i nocą bardzo ściśle inwigilowali pana 
S. i jego znajomych. Jednak nadszedł spodzie 
wany dzień krytyczny,-siódm y marzec, ale 
ten przeminął bez wypadku. Również w cza­
sie kilkudniowej obserwacji w yw iadow cy 
stwierdzili, że pan S. jest zupełnie normalny i 
nie zaistniał ani jeden szczegół, któryby poli­
cję wprowadził w  dalsze podejrzenia.

Co zbadała policja.
Ale policja dalej badała stosunki państwa 

S. W  toku dochodzeń stwierdzono, że pani S. 
jest mężatka, ale cudzą żoną, mianowicie sę­
dziego. który urzęduje daleko od Lwowa, na­
tomiast w  konkubinacie żyje z panem B. i ma 
przy sobie chłopczyka, pochodzącego z jej le­
galnego1 małżeństwa. Pan B. także jest żona­
ty, ale żona jego z córeczką opuściła Lw ów  
i mieszka z pewnym Niemcem w Módlingu 
koło Wiednia.

W reszcie stwierdzono, że pan B. był ofi­
cerem w  wojsku austrjackiem, a następnie 
gospodarczym  oficerem w  wojsku polskiern. 
Później siedział w  więzieniu, poczem od tego 
czasu pozostaje do dziś bez zajęcia, trudniąc 
się pośrednictwrem. Z panią S„ cóiką byłego 
generała, nawiązał bliższy stosunek i wresz­
cie z nią zamieszkał. Obole mieszkają w. ho­
telu i od dłuższego czasu nie płacą czynszu 
i wkrótce ma nastąpić ich sądowna rumacja. 
Utrzymują się przeważnie z pożyczek i pubie 
rania wszystkiego na kredyt.

Ody policja zebrała te szczegóły przy-



6 „WIEK N OW Y' Nr. 7137 z dnia S M?Je*"L 7925

cisnęta panią S. do muru, a ta wreszcie ze­
znała, że o transie hypnotycznym pana B. 
zmyśliła, gdyż przy tej spusobności chciała 
sie dowiedzieć coś bliżej o swoim mężu. P óź­
niej podtrzymywała pani S. swoje zeznania 
co  do transu pana B., a policja przekonała sie, 
że właśnie w  tym zagadkowem hypnotyzo- 
waniu chodziło o jej męża. Ostatecznie w  dal­
szych przesłuchaniach pani S. z całą stanow­
czością twierdziła, że pan B. często popadał 
w  trans i miał różne wizje, wobec czego osta­
tecznie policja po miesiącu dochodzeń stanęła 
w obec zagadki nie do rozwiązania.

Naturalnie nazwisko ow ego „doktora" po 
lieja osłania głęboką tajemnicą. Nie wiedzieć 
tylko, czy  ów  osobnik jest lekarzem, czy  też 
tylko doktorem praw.

Jeszcze inne historje.
Z racji tej sprawy pokazało sie, że w e 

Lw owie istnieją spelunki, w  których uprawia 
się magnetyzowanie i hypnotyzowanie, zw ła­
szcza kobiet w  celach erotycznych. Pewni o - 
sobnicy zapraszają kobiety do swych miesz­
kań i tam urządzają seanse, w  czasie których 
zaproszone panie bezwiednie ulegają gw ał­
tom.

Na światło Jzieune w  różnych kolach po 
czynają wychodzić pewne nazwiska pań i pa 
nów, uprawiających takie praktyki, czem nie­
wątpliwie również energiczwe zajmie się po­
licja, a wkrótce Lw ów  będzie mieć nową 
skandaliczną afere.

n mi pim
(J) Obecny tydzień zaczął się wrczoraj 

dość krwawo, a Pogotow ie ratunkowe już od 
dawna nie pamięta tak gorącego ponicdzialka 
w  swej czynności.

Najpierw w Pasażu Mikolascha powstała 
awantura między nieznanymi osobnikami. 
Chodziło im o obrazę jednej z dziewcząt lek­
kich obyczajów . W  czasie słownej sprzeczki 
b lysly apaszowskie noże, których ofiarą padl 
Antoni Biliński, z zawodu monter. Liczne ra­
ny kłute opatrzyło mu Pogotow ie ratunkowe, 
a potem przewiozło go do szpitala.

Drugim pacjentem Pogotowia był wkrót­
ce Michał Sitnkiew icz, który otrzymał nożem 
zadaną większą ranę w  klatkę piersiową. 
W reszcie do ambulatorjurn Pogotowia poste­
runkowy przyprowadził Emila Pełeclia, cze­
ladnika rzeźnickiego. Tego jacyś nieznani 
sprawcy silnie poranili nożami w  głowę.

W czoraj nie brak też było i ofiar strzcla- 
mny świątecznej. I tak w  ogrodzie realności 
p izy  ul. Ogórkowej J. ó kilku chłopaków ćw i­
czy ło się w  strzelaniu z klucza, aby w czasie 
świąt silniej denerwować i niepokoić miesz­
kańców. (3dy Bolesław Babaczek strzelił, 
proch rozerwał klucz a kilka odłamków wpa­
kowało się v ramię stoją.c^ego obok Józefa 
Giernzę, liczącego lat 12. Gorzej natomiast w y 
szedł Józef Ławnik, uczeń gimnazjalny, Uczą 
cy lat 14. Ten w  mieszkaniu swojem na Le- 
wandówce przygotow yw ał wczoraj petardy 
wybuchowe. W  tym celu manipulował z pro­
chem, saletrą i in.Jyrnl feszcze składnikami 
w'ybuchowymi. Nagie eksplodował proch, a 
w śiód  huku i ognia Ławnik spalił sobie w io- 
sy oraz doznał silnego poparzenia rąk i twa­
rzy.

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 
ffn q  | ■ F F F i P r  b. »tkund. icpiUU witó 
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S2  to-ai
„W ltLKA KSIĘŻNA I CHŁOPAK HOTELOWY", 

komedia w 3 aktach Alireda Savoira.
Arystokracja rosyjska, która po rewolucja 

zjechała gromadnie do ulubionej Francji, a szcze­
gólniej do Paryża, ratując reszrki swojego mienia 
przed zagładą, znalazła się po pewnym czasie w 
kłopotliwem położeń Tul Środki materjalne wy­
czerpały się, a żyć trzeba było podług wysokiej 
stopy. Arystokratyczni emigranci rosyjscy roz- 
roczęli w»ęc zawz:ętą działalność. Jedni sprzeda­
wali rubilerom paryskim swoje hJejn-oty, drudzy 
zakładali bary i kabarety rosyjskie. W  ten spo­
sób powstał na Mojitmartrze słynny kabaret ro­
syjski „Chateau et Cavesu cancasiens", który stał 
się wkrótce atrakcją Paryża i — cudzoziemców. 
Rosjanie byli w modzie; co rosyjskie było tema­
tem i tranowy i przedmiotem ciekawości.

Ta moda rosyjska w Paryżu skłoniła Savo- 
ira do napisania komedji, będącej satyrą na życie 
eijstokracji rosyjskiej w Paryżu. Była moda ro­
syjska, więc i temat do sztuki był moany r aktu­
alny. Savoir, znający zresztą Rosjan z czasów 
dzieciństwa, podpatrzył zręcznie wszystkie śmie­
szności ich ^życia,- pochwycił groteskowość typów 
wschodnich w najjaskrawszej ich- forlSre^g dał 
iek-ką farsę, zakrojoną na miarę Shawa, ale dale­
ką od jego genialnej ironji i głębi szyderstwa, 
ł&ogtcdja Savoira jest- wykwite u przelotnej mody, 
tworem bulwarowym, w którym dowcip ześlizgu­
je się .,zręcznie po powierzchni kobiecej nópśi, &

irunja nic sięga dalej jak do poziomu pospolity-eh 
anegdotek z „La vie pari-denne".

Autor ..ósmej żony Sinobrod-jgo" jest dobrym 
majstrem sceni-cznym. ale jest też silnie zaakli­
matyzowanym Paryżaińnem, lubącyrn schlebiać 
znudzonej i żądnej nowych tematów pubbeznoścr. 
„Wielka księżna" wynikła właśnie z tej przelot­
nej pobudki. Savoir przedstaw , Rosjan tan, jak 
ich sobie w j obraża każdy przeciętny Paryżanin: 
napól dzikich, pijących aż do utraty przytomno­
ść.]', kapryśnych i lekkomyślnie wyrzucających 
p;eniądze jak śmiecie. Słowem: wziął typy, jak 
je przedstawiają romanse sensacyjno-awanturm- 
cze, dodał trochę własnego pieprzu i zrobił z te­
go sentynientaino-groteskowa komedię. Treść od­
grywa w tej komedji i łę zupełnie podrzędną. 
Wiemy od początku co będzie i jak będzie, nR 
ciekawi nas zupełnie miłość pscudo-chlopca ho 
telowego do kapryśnej wielkiej ks'ężnej, choćby 
ten chłopiec był nawet synem prezydenta Szwaj­
carii i posiadał dwanaście hoteli.

Nie wiem, kto wpadł na ten pomysł, aby tę 
nawskróś paryską sztukę, przykrojoną do pojęć 
i wymagań Paryż an, dawno już nieaktualną i 
przebrzrrfafą, przenosić na sceny polskiej Orano 
ją w Krakowie, gdzie sromotnie padła. Ale poco 
ją było wprowadzać jeszcze do Lwowa? Niepo­
rozumienie jest grube i zemśc ło się już na pre­
mierze. Sztuka padła jak długa I można się by/o 
tego spodziewać: nie miała ona żadnego celu#ani 
sensu na scenie lwowsk'ej.

Zagrano ją też fatalnie, dzhjki zupełnie nie­
właściwej obsadzie ról głównych, a nawet dru­
gorzędnych. R  Czarnowska, artystka dobra i ru­
tynowana, nic nrała odpowiednich kwalifikacji do 
roli wielkiej księżny. Była ciężka,, bez polotu f 
fantazji. Prócz przepychu wspaniałych toalet nie 
zdołała liiczem pot a ać widzów. Niepotrzebnie 
mówiła akcentem rosyjskim, czyniąc sztukę kary­
katuralnie nużącą. I dlaczego sama ledna mówiła 
akcentem rosyjskim, skoro wszyscy ńmi byli rów­
nież Rosjanami, a mówili akcentem poprawnym? 
Po drugie, znana rzecz, że arystokracja rosyjska 
mówi po francusku równie biegle i poprawnie jak 
po rosyjskut. Był to gruby, ciążący na całej sztu­
ce błąd. P. Orzechowski uie był bezwarunkowo 
odpowiednim do roli tego typu amanta. Nie po­
siadał warunków fizycznych ani aktorskich W y­
woływał zamiast wrażenia sympatii, eągtę odru­
chy komizmu i groteskowość". Był zbyt n i*y, i 
tworzył niewspółmierny kontrast z wielką ,<sięż- 
nąj. Przesądził i mocno przejaskrawił si # ą  rolę 
p. Rygier. Poprawny był jedynie p Brzeski, bar­
dzo dobrą p. Michno-wska w roli -hrabiny. PP. 
OkornickiJKalinowski, Dębowicz, Nawrocki i Po- 
siadłowskf, Głąbińska i Daneblówna dostosował? 
się do poziomu sztuki i gry, nie psując jednak w 
liTze-rn powierzonych sobie rół.

Reżyserja całości była bez sprężystości i si­
ły. Tempo niemożliwie po-wołne, sceny fałszywie 
pomyślane, zepchnięte do po-ziomu najPchszej far­
sy. Nie udała się róynicż inscenizacja aktu trze­
ciego, z chybionemi „Czastnszkami", muno w y­
siłku dekoracyjnego pj K. Mackiewicza. Pomija­
jąc fatalny wybór samej sztukk ,w ady reżyserjf, 
obsady i gry dały wynik bardzo niepomyślny, 
tworząc w całości wysiłek zupełnie stracony.

Kazimierz Bukowski.

NAJBLIŻSZA KONFERENCJA) PAŃSTW  
BAŁTYCKICH.

Ryga, 6 kwietnia. (jPat.) WeJittg; donie­
sień prasy najbliższa konferencja irńKstrów 
spraw zagra-nicanych państw bałtyckich od­
będzie się w  Rewlu w lipcn i sierpniu.
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Ławica za zniesienie*!! Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W ?rs/a*va. (z) W iadom ość o możliwości dziej do myśli rozwiązania Izby. a wtedy kar 
rozwiązania Izoy, o czem wspomniał wrczoraj tel lew icow y przystąpiłby do energicznej kam 
Herriot w  swojem przemówieniu, w y w o !ała pąnji w yborczej pod basłem redukowania sy- 
w  paryskich kołach bardzo liczne i żyw e ko- steanu parlamentarnego przez zniesienie sc- 
rn.entaize. Locjnhśd przychylają sie coraz bar natu.

Plan san a c,i finansów irancusftich.
Paryż. 6. kwietnia. (Pat) Wedle informa­

cji vj,Matin“  plan finansowy nowego ministra 
finansów De /bonzie można ująć w  trzy naste 
pujące punkty:

1) Przedstawienie krajowi istotnej sytu­
acji finansowej kraju.

2) Zażądanie od kraju dobrowolnej dani­
ny z pozostawieniem obywatelom  obowiązku | 
zadeklarowania w ysokości ich majątków* oraz 
sw obody wybrania sposobu uiszczenia tej da 
niny.

3) W  razie niepowodzenia daniny dobro­
wolnej zastosowanie systemu deklaracji ma­
jątkowych kontrolow auych.

Paryż. 6 kwietnia. (Pat) Kilku ministrów
ośw iadczyło dziennikarzom, że zgadzają się
na zasanę pla nu sanacji finansów*, pozostaje
jedynie omówienie szeregu szczegółów*.

• * •
Paryż. 7. kwietnia. (Pat) Po skończonem 

posiedzeniu komitetu'ministrów*, Frm cois Al­
bert oświadczył, żc w  tonie rządu ujawniła 
się jednomyślność co do przyjęcia planu sana­
cji finansów* przegotowanego przez ministra 
de Motizie oraz potwierdził, że plan ten przyj 
muje daninę dobrowolną, której oprocentowa 
nie wahałoby się między 3 i pól a 4 prc. co  nie 
zostało ostatecznie jeszcze ustalone.

Peorganizaeia arm ii iraucusKlej.
Paryż, 6 kwietr a. (Pak) Minister wojny iść w  parze z irubrilzacią przemysłową i e- 

Nollet opracował w  ogólnych zarysach pro- konornezn-ą.. Mim'ster dodał, źo nie w  czem 
jokt organizacji arm ji który jutro ma być kinem, jak w* organizacji rezerw* szukać na- 
wiiiosion) do Izby. General Noilet ośw :ad- leży  siły. Celein najszybszego przenrowa- 
czy ł korespondentów*! Ifavasa, że —  zda- d/emia n.Kibhlizaojł uateży oioipowiedimio wy- 
irem jego —• mioblłizacja wojskowa powinna szkolić kadry. —i

Król rumuński zamierza 
abdykować.

^ r o ie k i  ł r y a m w ir a iu  r e g e n c y jn e g o ,
(Teiefonem od naszego korespondenta,).

W arszawa, (z) Według doniesień z Buka­
resztu w* tutejszych kołach politycznych u- 
trzymują, że jako formułę kompromisowy po­
między zamiarami króla Ferdynanda, który 
pragnie abdykować, a rządem Bratianu, któ­

ry jest temu przeciwny, wy sunieto projekt 
•ryumwiratu regencyjnego, któryby rządził 
przez czas choroby króla. Rada ta składałaby 
się z królowej, jako przewodniczącej, następ­
cy  tronu Karola i premiera Bratianu.

Prowokacyjne zachowanie się Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza

p o p c h n ę ł o  M o n i k ę  d o  z a b ó j s t w a .
(Telefonem od naszego korospłWłdeiUak

Warszawę. (/.) Sprawa zabójcy Bagm 
kiego i W ieczorkiewicza, NŁuraszkC. prowa- 
,ama jest W trybie specjalnym ■/. pomailę-
cm sędziego śledczego

i /.naj-Ju.o s.ę w  rękach svdz'ego śledczego 
wileńskiego sądu apelacyjnego. —  Muraazko 
przebywa obecate w* więzieniu w Włiuio i

w Nowogródku 'zachowuje się spokojne. dffitrHijtf sic. to  bvł

to człowiek iifogdyś hardżu zamożny, oże­
niony z Rosjanką — hrabianką Ap~axtn, 
lecz żyją z żoną od kifłcu lat w  separacji. — 
W  czasie wojny służył w* pierwszym korpu­
sie Dowtoira - tMuśnickiego, a po powrocie 
do kraju wstąpił do żandarmerii polo we j, 
gdzie nre słirżył długo, gdyż musiał odpowia 
dać sądowni© za zastrzelenie żołnierza, sta- 
w.ającego mu czynny opór w* czasie areszto­
wania. Sąd 'wojskowy uniewinnił wtedy Mu- 
raszkę uważając, rż był on sprowokowany 
dó użycia, broni Po wyjściu z  wojska wstąpił 
Mu rawsko c3o policji śledczej.

Ci, co  znają Muraszkę, Określają jego 
charakter jako nieobliczalny, niezwykle gwa! 
towmy i pobudliwy. M.uraszko odznaczał s'ę 
praytem żywiołowy, wprost .nieiiawiścią do 
bolszewików f komunistów*. Podczas konwo­
jowania więźniów był on podobno podraź-uio 
ny prowokacyjne™ zachowaniem się tych 
w ipźoów . W ieczorkiewicz już od Biatego 
Stol.u zachowywał się urągliwie wobec kon 
woju chwalił się swojemi sukcesami i w y­
snuwał różno drażniące horoskopy na przy- 
■szii.iść. Rcsprawa przeciw Muraszca odbędzie 
się prawdo,podobnie w  czerwcu w  sądric o- 
kręgowym w* Nowogródku.

ZGON REKTORA UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO.

Kraków, 6 kwietnia. (AW .) Zmarł tu he­
ktar Uniwersytetu Jagieltońsiktesn. ks. prof. 
Zimmermam. —

ODKRYCIE NIFZNANEJ KOMETY.
Kraków, 6 kwietnia. (Pat.) Asystent ob­

serwatorium krakowskiego p. Łucjan Orkisz 
delegowany dla badań na stanowisko tym­
czasowego narodowego Instytutu astronomi­
cznego na górze Łysina w (Beskidach odkrył 
w dniu 3 kwietnia br. o  goJz. 4 rano niezna­
ną kometę 9 wielkości, na wschód od gwia­
zdozbioru Pegaza. Odkrycie to zostało po­
twierdzone w Polsce przez obserwatorium 
w arszawsko, witebskie i krakowskie, a za­
granicą przez obserwatorium w Kopenhadze. 
Mtędzynarooowa stacja w  Kopenhadze nada­
ła tej komecie miaoo Orkisza. Kometa po­
rusza się ku pólinocy. z szybkością 1 stopnia 
na dobę i jest dobrze widziana przez niewiel­
ką lunetę. Jest to pierwszy w* Polsce wypa­
dek odkrycia kornety.

WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
MIĘDZY POLSKA A LITW Ą.

Warszawa. (AW ) Przedstawiciele polskie 
go i litewskiego Czerwonego Krzyża podpi­
sali protokół dotyczący wymiany więźniów 
politycznych obu państw. Protokół inzedh.żo 
ny będzie do zatwierdzenia rządom polskie­
mu i litewskiemu.

Z POSlEDZEiMA KOMITETU POLITYCZ­
NEGO.

(Teiefonem od naszego kore.pondenta).
Warszawa, (z) W czorajsze posiedzenie 

komitetu pditycznego nie zakończyło się żad 
nyrni uchwałami. W  sprawie szkolnictwa ślą­
skiego wybmTa się długa dyskusja, której nie 
zakończono, u w czasie której okazała się 
wielka rozbieżność zdań.
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Ha tropie wielkie] afery ssp EpwskiBf.
Arasztcwanlz j » Tcruniu i Krakowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. (z) Jak donoszą z T o ru n r  aresztGwań w Tcruniu I Krakowie. Ze wzglę- 

władze śledcze wpadły wczoraj na trop wiel- du na toczące się śledztwo, dalsze szczegóły 
kiej afery szpiegowskiej. Pokonano licznych I trzymane są na razie w  tajemnicy.

Spiawa fodwyżłSi paszportów.
W arszawa. 7 kwietnia. Wedle dłoo:esień Biuro bad&nia ceru wypoY.dedlziaoł się za pod- 

pfsm na ostatniem posiedzeniu biura badanie wyiżką opłat, wyrażając tedniocześnie życze- 
oem omawiano spraw'; opłat paszportowy cli nie, aby był utworzony pewien kontyngent 
i po pi zi prow,adzonej biuro wydali, i-aszportów ulgowych dla pracowników prze
opinję, że opłaty za paszporty są zasadniczo m yślowych. —  
za niskie, zwłaszcza za pasporty handlów1 .1 " *— <

F rotest Ukta!ńc&tv przed w 
zabo?cz@irl Rosjan.

Debaty € migrantów z U krciiy w W arsiawie.
W arszawa. (AW ) Odbyło się tu zebranie 

emigrantów z Ukrainy sowieckiej. Debatowa­
no nad uchwałami które zapadły na warszaw 
skini zjeździć emigrantów rosyjskich, w szcze 
góiności o nieistnieniu odrębnej narodowości

ukraińskiej. Zebranie zaprotestowało przeciw 
tej opinji, zaznaczając, że Rosjanie nawet lia 
emigracji objawiają tendencje zaborcze. U kra 
iricy wiedzą, że muszą w alczyć tak z Białą 
jak i z Czerwoną Rosją.

bowiem przez niego obligacja okazała się fał­
szowana. Niebawem zgłosił sie posiadacz obli 
gacji, któremu w ypłacono sumę 8000 dolarów. 
Fałszerz dowiedziawszy się z pism, iż znik­
nięcie jego ż  Banku przypisano roztargnieniu 
zgłosił się wczoraj do urzędu, pożyczek pań­
stwowych i został tam aresztowany. Nazywa 
się Kazimierz Szczepanowski.

Ze sali odczytowej.
Fauna polska

(rs) W  sali Kasyna i Koła lit. art. we 
Lw ow ie w ygłosił onegdaj prof. Benedykt 
Fuliński niezwykle interesujący odczyt „O  o- 
*obliwościadi fauuy polskiej". Prelegent wska

zał na różnorodność świata roślinnego i zwie­
rzęcego w  Polsce. I tak żyje w  Polsce zna­
czna liczba ssaków, ptaków, gadów, ryb, o- 
w adów  i niższych gatunków stworzeń. Nie­
które należą do bardzo rzadkich o k u z ó w  , jak 
żubr, loś, żbik, ryś, niedźwiedź, wilk, a na­
w et lis, suseł moręgowany i perełkow y, bóbr 
i inne. Tury wyginęły jeszcze w XVII wieku, 
a rosomaków również prawdopodobnie już 
niema. Z ptaków godne uwagi sa: orzeł, bo­
cian, czapla, czajka, dzięcioły, pardwy, głusz 
ce, słowiki, zięby i szczygły. Z gadów na irwa 
gę zasługuje wąż-eskulap, z płazów żabka- 
żegotka. Z ow adów  bogatą ilość mamy chrzą- 
szczów  i . Spustoszenia w  świecie
zwierzęcym  poczyniły działania wojenne, a 
także dzięki wielu nierozważnym myśliwym i 
łowcom . W yrębywanie lasów' również nie­
mało przyczyniło się do tępienia zwierzą1, po 
zbawianych swej kryjówki. Mylne są również 
zdania o konieczności tępienia „szkodników" 
i drapieżców. Np. lisy tępią m yszy polne, tak’ 
szkodliwe dla koniczyny. Obecnie lisów jest 
coraz mniej skutkiem tępienia ich, w ięc zbio­
ry są coraz gorsze. Drapieżcy, tępiąc zw ic- 
lzęta słabe, zdegenerowane, pomagają tein 
samem przyrodzie w  doskonaleniu silnych 
ras zwierzęcych.

Przeźrocza ilustrowały wykład. Publicz- 
nośći zebrało się mało, co  u nas notoryczne 
jest z powodu ignorancji na polu znawstwa 
przyrody.

N a d e ^ a r e .
V/ chorchacl skórnych i weneryezn dla k ob iet

Sr. Pu iii Kdtmny-ft
Ordynuje plac Halicki 7 (> ad Kawiarnię teatralną).

Te ooa

i lU F
M ĘSK IE

B3RSAUlf0, BELiGE 
(Par®8, SC9TT-C* (LMi- 
dvn) et wielkim wyhim 

| poleca naftuntel firma
ANDRĆ
Pb. HAKiACfU 3.

T e l .  1 3 - 5 ) .  1068
W B M B T W B M W M B —M « ■ — E B H W IfMuldfotkMin ii iihystyem
Ora l MUŁ t Oaii Miti I
myŁsayułanlr prac fe&nlcznyeh »sa sn r ko • 
lejowy eh,urzędniczych,rotiotul&yehl?al pr- 
lymacją, pa c«n ««h  z n iż o n y c h . 17170

taiła s g a s  l i i i i t i  1
Warszawa. (AW .) Z 'Mddewy dśonoszą, 1 kcniuujstów i 503 bezpartyjnych, co w obec 

że pierwsze w ybory do  sowietów przynieśli nacisku władz hem dobitniej podkiotsś pora- 
wielkie jifiepowodżerrje partii' komunisty - żkę komunistów'. W  wyborach brało udział 

oznej. Do centralnego sowietu wybrano 1017 !45 procent uprawnionych.

Komendant Zaboro /sbi skazany na dwa iata więzienia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Wilna uonoszą, że w czo . kupcach, którym obwinieni zarzucali prze- 
raj zakończy! się tam proces przeciw miej- myca nie brylantów. ZabarowslJego skazano 
filcowemu komendantowi poHciT Zabcrow - Ina dwa lata, zaś Kętrzyńskiego na 3 i pół 
skiemti oraz jego zastępcy Kętrzyńskiemu, lata wiezienia. —  
oskarżonym o  w y mniszenie, dokonane na ■ ■■ r ~

Aresztowanie fałszerza dolarówKL
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) W czorajsze pisma ogłosi­
ły wezwanie do posiadacza dolarówki na któ- 
lą padła wygrana 8000 dolarów. Posiadacz 
ren zgłosił się do Banku Polskiego po odbiór 
ow ych 3000 dolarów. Gdy mu kazano zacze­
kać na zaświadczenie urzędu pożyczek pań­
stwowych, opuści! on Bank bez pieniędzy. 
Sprawa ta wyjaśniła się niebawem. Okazana

OLBRZYMI POŻAR W  EGIPCIE.

Wiedeń. 6 kwietnia. (Pat.) „Wiem. Allg. 
Ztg. ‘ donosi, że w  Egipcie spaJSo się 40 wsi, 
56 osób zginęło, f-300 osób jest bez dachu 
nad gtówą. —
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i iutre sjfiiotUft Harysfenka I  itopsruiM przepiękny r«irat w > 
wielkich ahłsrh

W DZIKICH PRERJACH AMERYKI
W g! roli urocza LiJFćara La Marr. Douatk. nadprogram: Ostatnie kreacje mody paryskiej r. 1u C '■

Wiosna Nr. 3. 1711-t

7 3  w e r . o r y c i  i o  i  Jta-
W j BAhsMr® ■ '8 t » r X .« X e  i f - ń r n e ,

n u a l  leczy specjalista Dr. FM , I t o  11.
10050

Cielkl ry56f — ceny d skic 
B HDiMlED GD&HI PiekórsHa 8.

1078

©łjsrwaJ^sr ] £p.
Uprasza się ową panię w jej interesie, 

która w sobotę o 4 popołudniu odebrała 
czarny kapelusz za dopłatę 10 zł., abv ra­
czyła się tam zgłosić, 1709.

J, Oberwał d«r 
Lwów, L «jjionćw  5.

O ł i r o s t y
Liszaje 

J6959 S n e e r z t o
f e j w l ą d  ifr.

g o l  niezawodnie w prze iąg kilku d m J >-
d y  i i a  „  CR.1M p r o f e s o r a  UfUUY* z
fabryki „L £  H ^ R 5.X ‘ '. —  S ład wysyłkov.y: 
„ L a  H a r a k "  L w ó w ,  H e t m a A s I t a  8 .

~N&mhOt¥J (W
leczy względnie usuwa niezawodnie 

jedynie
Płyn przeciw nagniotkom „G allin“ 

z fabryki „Le Herax'‘
K .iriy eierpii cy z powodu nagniotków powinien we 

własnym interesie w ypróbow ał
y,Gr _ - i  J _ . I _ .  i -  3 M "

Skład wysyłkowy: , i s  H e r a x * , LWÓW
H elcnsr.rka 8. 16958

KroniRa bie^-ica.
kEPE RTU A R  T E A T R Ó W  MIEJSKICH. 

TEATR WlhiJtls
Wtorek 7 ,Królowa Sa)by“ .
Środa 8 „Carmen" (drugi i ostatni występ

Raiczewa).
Cz.warr.ek 9, piątek 10 i sobota 11 bu*. teatr 

zamknięty.
TEATR MALT*

Wtorek: 7 „Wielka księżna! 1 cfeltyriec bołe-
owy“ .

Środa 8 „Spadkobierca" (50 pr. amikl). 
Czwartek, piątek i sobota ttatr zamknięty.

TEATR NUYYOSCU
Wtorek 7 „C lirdo".
Środa 8 „Cło-oto".
Czwartek, piętek, sobota teatr zamknięty.

W  S O B O T Ę  4-go kwietnia o  2*30 
popołudniu z g u L I f i  n O  w  drodze z ui. 
Akadem ickiej d o  restauracji hotelu Fran­
cuskiego 2  s z n u r k i  p e r e ł .  Uczciwy 
znalazca zechce oddać w  biurze Izby han 
dk-wej za sowitem  wynagrodzeniem . 9114

b E Z P Ł A T N E
PftÓB(xl WÓDnK, LIKlE. Ó -i i Ad i 
DOW WYDAJE W UNIACH 8-GO 
i S-GO B. M. PROBIERNIA IRMY 
. K i t E B S - P A T O n r  LWÓW, 

UL. BATOREGO L. 7. 17164

Zwracanr-y uwajj*>nj so- S D fjH  fll '  p r z y  p i. 
idną i uczciwy firmę , , ‘1 1  U l i  1 łfa llcttim  3

da której nadszedł jur. w i e l t t ł  t r a n s p o r t  wic- 
defakiej garderoby i bielizny dziecięcej do lat 14. 1081

Drugi i ostatni występ Raiczewa. Znakootfty 
śpiewak, obecnie pierwszy tenor opery berlińskie} 
który taką sympatię zdobj ł sebie we Lwowie — 
wystąpi po raz ostatni w „Carmenie'* w środę. 
Przed kilku dniami śpiewaj RaSczew w Warsza­
wie również w „Carmenie" a publiczność przyj­
mowała go owacyjnie i zmusfła dwrfcrotme do 
bissowanią. Abonament uą to przedstawienie jest 
ważnyt

Cuda fakirów na ekranie ujrzymy we wtorek 
dnia 7 btn. w sali Sokoła P. J. S. Dzitrżbicsfci 
wygłooi swój ostatni acteyi o tajemnicach faki­
rów, cytując ttómaczenja świętych traktatów yogi 
a na ekranie ujrzymy KVł sensacyjnych obrazów 
świetlnych, niezwykłe postacie fakirów, słynnego1 
Har klasa, Łwkoęwtiego żvwcem na dni 40, yogów. 
żywięcyt-h się trupami, a htndiwkie kolorowe ilu­
stracje p -dw ą na u jak ćwiczą się fakirzy. P o­
zostałe bilety w Księgarni Naukowej.

KaEyno 1 Kolo Lit. Art. podaje do wiadomości 
że w w ieJKlin tygodnia ani wykładu ami wieczoru 
dyskusyjnego nie będzie.

Walne Zebranie członków Polskiego Czerwo­
nego Krzyża', Oddział Lwowski, odhęnine się 
w środę dnia 8. kwietnia 1925 o gotfeSbie 17-tcj 
w lokalu przy ul. Bi cl owakiego 6, 1. p. Porzędek 
dzienny: 1) odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia; 2) sprawozdanie Komisji Rtwazyj 
nej; 3) sprawozdanie zarządu; 4> wybór Komitetu.

Pogotowie Ra#unkowe urządza poświęcenie 
1-ej automobilowej karetki ratowniczej w Penietłz, 
Wielkanocny 13. bn? o  tod /, 12-tej w południe, 
w lokalu Pogotowia {-Budynek Straży Ogniowej 
p). Strzelecki).

(! !)  Ze spraw iniciskich. Sekcja u r im  (skar­
bowa) odbyta posiedzenie dnia 31 marca br. pod 
przewodnictw ent r. in. dyr. TeronŁoczag-o. Obecni 
byli na nie ni z  Prczykfhun 'Magistratu prezydent 
miasta Józef Noumann, oraiz wiceprezydenci ,ni»- 
sta: Julian Obi rek i dr, Filip Scbleidier.

Uchwał ono; 1) udzielić 'Komitetowi Obywa­
telskie nu Opieki nad uchodźcami i i. patijant; mi 
przy K B. K. nubwencji w kwocie 1000 zł.; 2) 
wpładć Towarzystwu polska - jłiicrykańskionni 
wkładkę ezTcutowSką w kw-ocie 12 zł.; 3) odmó­
wi! ziiiió&p stopy procentowej podatku gmhjnego 
od biletów wstępu na film „Nibi lungi"; 4) przy­
znać sitbwethję Zarządowi przytuliska braci Al­
bertynów w kwocie 10 tysięcy zł. zaś Zarządowi 
przytuliska SS. Albertynek' 6 tysięcy zł. 5) odmó­
wić prośbie To warz. Zagród dla polskich inwali­
dów’ o uwolnienie od podatku gnannogo; 6) od­
mówić prośbie „Koła! górniczo - -naftowego" stu­
dentów Politechniki o  zwrot podatku gmin­
nego; 7) odmówić prośbie Towarz. szerzenia liy- 
gjeny wśród żydów o uwolnienie od podatku 
gminnego; 8) nie uwzględnić sprzeciwu firmy
Józef Leinkauf i Spółka przeciw- wymiarowi opła­
ty gminnej ud dwóch wazów meblowych; 9) wy­
dać zarządzenie, by Kasa miejska jako- wadja i

kaucje przyjmował.* książeczki wkładkowe Cefl- 
tial-ncj Kasy rękodzielniczej. W koacu Jednogło­
śnie uct-w-aktio budowę wodociągu w ulicy K«- 
synierskiej z doprowadzeniom . go do bodowy FI 
Dumu 'lechników kosztem gminy m. Lwwwa* w *»  
mian za co Gmina zastrzega sobie prezentę 30 łó­
żek przez lat dziesięć slosi,wnie do odnośnyiSi 
postanowień Komitetu Budowy łl. Dana, Tech­
ników.

Echa awantury przy ul. ŻrćdleneL Otfirs -śnie 
do- notatki z 3. bnt. prostuje na poJat 19 )m .  
sierż. Baranowski, że nieprawdę jest, jałtofe; 
w>iwotoł awanturę w mieszkaniu Lajboris przy ni. 
Źródlanej 7 i jakoby dobył bagnetu i grozi! ptt- 
blicziujści na liicy. Prawdą jest, że olw)6 wejść 
do katnk-nlcy przy ul. Źródlanej 7, zastał brsmtę 
zantkrdętą już o godlz. wpół dc 9-tej. Po ehwiif 
dzwonienia otworzyła stróżów a i HMądafa 1 f i .  
za otwo, zonie, uburzony teni sierżawt zwrócit 
uwagę stróżowej na nieslusztuość pretensji, w za­
mian za tc obrzuciła go obeli-WTó. j M e  tego- 
sierżant ,idał się z interweniującym posterunlii?- 
wytn na policję celew spisania protakeło n* 
dazor cową.

(d) Złośliwe podro-tenlo. Kierow.rtk Ziem­
skiego Banku Kredytowego p. Jtduaz Groft \m  
swoim ogntdzie przy ui.  Bojowej 1. 2 aut szopę, 
obok której z drugiej strony leży sterta granóiŁ 
Halążącego do konduktora tranTwajowego Budziń­
skiego. Wczoraj nieznany sprawca ze w«6ei 
gaty ten podipalił, a ogień sięgał w*, dt dt-hw 
szopy Gntfta. Z r in ^ z y i to ikMorca Andrzej Haw- 
iyszczyszyn i z wielkim wysiłkiem ntfleń UKaAf.

M) Włóczęgi. Połicja wczoraj aa wlóa-ęgi> 
stwcs po mieście aresztowała 12-tetraegs Hryółt* 
Tydwwicata z J>rzenłyśla i Paraiskcwję Romany- 
szyn z Kabarowic kolo Zborowa. Obqj« byli n«z 
pieniędzy r miejsca przytułku.

(d) Pzebify ncżetu. Pi_kvyL jw Irapw.dski 
Franciszek Batoij, liczący lat 17, został w enorai 
w flołosku Wielkiom w czasie sprzecoJd itrze*. 
nie2i)aniego osobnika pchnięty nożenu w prawą ło­
patkę. Bobija w- stanie groźnym praewieaieno dl> 
szpitala,

(di) Usiiowaae włamanie. Wczoraj pm godzinie
dziesiątej wieczór, jacyś dwaj włamywaczy usi­
łowali dostać się do magazynu „Makma Chlc“ 
przy ul. Szpi.ainej 1. 1. Gdy zet wali już kłódki, 
nadszedł Stefan Natzarewwki. Ponieważ zabząi on 
wriiać o pomoc, włamywacze zbiegi!

<<t) Pożary. W  rmeszkaniu FraHciseka Voi#e- 
go przy ii. śwę Zoffi I. 8. w ytrochł poearr. — Od 
kuchenki gazowej za)pjbt się skrzynki- Zaalm an 
miejsce przybyła straż .^inov.«. domownicy „gie/t 
nsfesilu Następnie w reałności Chaięta. B«roi lcb 
przy ul. Kuazewicza 1. 2, po „stał ogień koruinffi- 
wy. Straż pożarna wkrótce po przybyciu tam -a  
ugasiła go z.ipełnie.

td) Kradzież uczynią. Onegdu} z wnau m  
ul. StiWuzekonwe; na’ szkodę Aby Perlą Wolfa, ~  
kupca przy pl. Zbożow-ym 1. 7, sfcn d duno więk­
szą hosć naczynia bia&A. ego. Jako spramców 
tej kradzieży policja aresztowała Jakńfc* Meisne- 
ru, zamieszkałego przy ul. Oyórkowej I. 15 i Le­
ona Stelzera, miesakajacego przy -i ŹóHdo.w'- 
skiej 1. 47. —

td> Dwa] towarzysze. Wczoraj »ataWtHo^atu> 
policję, że przea kiCtii dniami dwaj 15-lctnt 
chłopcy' wydalili się z domów rodaeietakich i 
więcej nie wrócili. Są to Józef Oimpei i Józef 
Zarzy.any. Obaj ci nńesKkaią w realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 43. Pierwszy Jest iud(y i był 
ubrany w popielate ubranie; drugi jesi blondyn 
w szarem ubraniu. Policja za zbiegami asr/ądzfła 
pos/Aikiwaiiia1.

(d) NaPad na strażnika Lolcjowego. Antoni 
KozJraś, zaanieszka-fy w BIłoborszezjr wapudl na 
będącego w służbie strażnika kolejowego Micha­
ła Szafran a, przyczetu pciinąj Szafratia nożem v- 
głowę. Ihrgotowje ratunkowe -Szafranowi lrdiidt- 

•!o pierwszej pomocy', policja natomiast Koedrnwia 
aresztowała.
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(ti> Areszt o wa.iia. PolicR aresztowała 15-le- 
tctę. Annę Reiter, notowaną i karaną złodziejkę, 
która sściadła portfel Katarzynie Czarnej, zamie­
szkałej przy ul. Sobieskiego 1. 10. La włóczęgo­
stwo pa ulicach miasta aresztowaniy zostaf Józef 
W a*r zy.itłc e w i cz oraz poszukiwany przez połi, ję 
za napad Rudolf Soperlak, /.^mieszkały przy u’ic> 
&:'?itatoai 1. 60.

*<8 Kradzieże. Na szkody rzeżuika Lud* iks 
Skrzyszcwakiego z podwórza rzeźni zginą! żywy: 
wietrz. Był on biały, a na lewym, boku miał vvy- 
paJjssił literę „W ". - Wczoraj wieczór do sklepu
z kwiatami J. FrarutzaAa przy u1!. Zuuorowicza 
i. 1 dostał się 'złodziej, który z szalki skradł za­
ledwie tT 7J 40 gr. — Z miesakainia Pchigii^Der?- 
py przy ul. Listopada 1. 44a skradziony garderobę 
wartości 230 zł. —• WTudide-ntierzowi Kucakow- 
skienw, onrer. radcy poczty, zamieszkałemu przy 
iti. Antoniego !. )6 skradzkno z kieszeni 65 zł.

,(d) Wyszedł i ale wrócił. Oitegdaj Franciszek 
Popik, su* sierżanta wyszedł /, drenu i więcej ue 
wrócił. Jest on z zawodu szewcem, liczy' lat 2i 
wysokiego wizrastu: blondyn. Ubrany by? w czar-, 
iie spodnie, granatowy "arzutkę i czwpkę. dr 
\vega koloru.

(o) Usiłowano samobójstwo. Ai.ua Skc,kutra, 
licząca lat 27, robotnica, zamie^skala przy ul. Ra­
deckiej 1. 15 w celu samobójczym napiła się kar­
bolu. P»wodem tego kroku !>y):« zawiedziono mi­
łość. Skiłledrę odwieziono de. szpitala w groźnym 
sianie życia.

(d> Pożsr w tnies/kaubi. Wczoraj w mieszka­
niu Jana Girady przy ul. Antoniego b 1 wybuchł 
p żar; Pięcioletni syn jego podpalił firankę przy 
oknie, która zupełnie spłonęła. P.wnowJiicy me 
dopuścili da rozszerzenia się ognia1.

P. P, M ajstrow ie sz e w s cy ! MKemtfey 
d o  rych t >wanio przyjm uję W yk. nanie solidne 
punktualne. B O Z O K I S ienkiew icza  11.1 7Ik2

JAS HfihiłSSBSI
U L , G U T O W S K IE G O  O  S 
p JB23 Hfi Ś l#tĘTA du rcrpśa i plaskaj
m u ¥ i Qf2sclioa?ą 

( t e k  Igr) i M 2 SUTY 
E2Sf? fetelĘ htś-3łiasną i fisssroiyą

I P l s i s h itykriw rs - JfjJjsi ;WS. 955

E L E G A N T  pasi^ $ 3  ti*3ii*iria
iK:jiepS£ 1 i na t&-i»za, ł»,» ,vi- '  a;:\ci; do&ko. ale skła­
dniki i fjl*ryi:»-v«r.» i.j miejscu, j koteż frur.c. m sa cl* 
podług, was wiŁciin* :i . s ,ór. Wszędzie do nabyci*.
H .  £ - * m  W I C  1  S k ^
I -v r ó w , 13d A a s C I U E C O  51. !óT3i

ROSJANKA, mówiąca dobrze po p> łsfcfg bez 
pajtmioisżeea zaopatrzenia, — osek* kwlturałuu 1 
bard** mięzikaina, przyjmie ickc.ę ii.,,opbnu lub 
.drompawtament do .śpiewu. Mitóe także przygry - i

APl-L DO ROBRY CM LUOZt! Bardzo biedna 
wdowa bez środków do życia- i mie.-,zk;wri;«, po­
szukuje zajęcia. Mr.gfafr.y opiekować się dio-rą, 
5 unetną osoba k..b dziećmi, zająć się szydieni 
iioiimy domowej, być pomocną, w .gospockirstwie 

hib przyjąć jakiekolwiek mne za!ęcie przy rodzi­
nę tak w  micśćie jak i na |:rov,i:Kji. Zgłoszenia 
!o Acbr:, Wieku Nowega pod szyfrą RODZINA.

9116.

Krê ilSa soortô a. »
irasaii«a-SK<ni33j2 (2̂ ).
(O d  naszego spraw Jżdjty  y krałtowsk cg  ).

Z .rygókiem zaiuteresowaicem oczekiwane w 
Krakowie zawody odbyły się na b»'sku Jutrzen­
ki. Przed sędzią p. Rutk .w.-.kHn z „Cracovri‘*. sta­
nęły' obydwie drużyny w na;fęn-iiących składach:

Cracovia; Szumieć, Gntel, Fryc, Zastriwiiiak, 
Clirits^lński, Strycliara, Spephng, C:,szos«s.kij Ka­
łuża. Limanowski, Kub ńiki.

Czarni: Drapała, Kopeć 11 (w drugiej poło­
wie GaiasK KmicćsU, mjr. Wójc k, Kopeć, W 't- 
kewski, Laugicr, Kopeć IV., Sawka, Chmielowski, 
Muller.

Cracovia w krmti>lee:© — Czarni bez Win­
nickiego i Hawliiga.

(irę rozpoczynają Czarni potl wiatr, nie czu­
ją się iednak dobrze na obecni, ośl zyłem bo sku, 
mając w dodatku silne stońcc w oczy. Cracoy a 
zaczyna z miejsc* naciskać przy wydatnej po­
mocy sędziego p Rutkowskiego..

Kopeć H. odbiia piers‘ami piRre, za co inspi­
rowany przez graczy Cracoyii p. Rutkowski, 
bę-dąc sam z tyłu, dyktuje rzirt karny. Zjawia się 
n echybny wykonawca Oitłtei i strzela w out! Sę­
dzia itakazuje powtórzenie rzutu, ponieważ Dra- 
pstfa nie stał w chwili wykonania na linji bramko­
wej, mimo, iż go przed gwizdem o to nie upom­
niał.

Partery krzyczą: „Bić w out!“ , Glntel strze­
la powtórnie, lecz Drapała brawurowo chwyta.

Ataki zinieniaiją się błyskawiczni od bramki 
do’’ bramki — wreszcie z bardzo 1 niewyjaśnionej 
sytuacji, Drapała puszcza pierwszą bramkę. Cra- 
covia zachęcona wynikiem sili się na efektowną 
grę, mimo jednak, wysiłków i uzysk*wartych ro­
gów na swą korzyść nic może zdobyć bramki.

Ataki Czarnych likwiduje doskonale usposo­
biona obrona Craeovii, a raczej sprytR? palenie 
napastników Czarnych

Fo pięknym biegu Kubińskiego i jeso centrze 
Drapala niepotrzebnie wyb ega z bramki, piłka go 
przeskakuje i Ciszewski wbiją ją do siatki — 2:0! 
dia Cracoyii.

Na trybunę słychać głosy: „będzie dziś serju 
goaJi!“  lo  były jednak tytko głosy. Pierwsza po­
łowa kończy się proa adzemern Cracoyii 2.0 
Wap.unagauej wiatrem — minio ż,e gra by/a zu- 
pcftiic wyrównana.

drugiej polo w e w miejsce „utrąconego" 
gra w obronie Galas, 

rwa, naprzód — wysyłając do boir 
Sisśtawialiij usposoliioijych Mullera 

wszelkie zamysły środki-

w ej trójki paraliżowały rozmaitego, rodzaju off- 
sidy.

Miilier ciągnie wspaniale, mi.hr Strycharza I 
1 iiiitla i strzela nieuchronnie w lewjż róg popod
(i)przeczkę.

P(«t-oc Czarnych, a szczęgóhrę Kopeć I. uie- 
ziiujrdowanie wspomaga atak, który przypiera 
C iacciię  i z jamieszanią. braii kowego uzyskuje 
Kopeć IV. Aospan ałym strzałem wyrównującą 
bramkę.

Za okresy pr/.e-wagi CracoyJi cdw-aiemh atą 
>ię Czai-n! łonj samem, irómo togo jednak iż Cra- 
corła czasami na y, lasowi! polu karneni ratuje 
-syltwcję 'r.ękami ~  sędz'a tego nie wMzi. Trudno 
— obce bn.sko — „n!ezurny‘4 sędzia —. należy 
zęby zaci--u ;ć f grać! Sławjiego Sperlinga p.lnujc 
lak oka w głowię Wójcik

Grą xb' żą , ę ku końcowi — zdaje s:ę iz 
skończy się remis — jednak luż przed kcńc.-fm 
niujbstawiouy KubTtsk: podaD Mtspaniale do ty­
łu, z czego korzysta Ciszewski i strzela ;Fe- 
uchrounie do siatki.

Cra.oyia wygrała dawszy ze shibie n;axl- 
rn.im w.,'i, łku — Czarni przegrali różnicą jednej 
bramki — rozczarowując publiczność- -krakowską 
nitugięla w»% zwycięstwa, dokonałem openo- 
watiiem i>iłki (szczegół nie ca i] atak) wk( ńcut 
udowadn ając, tż z lwowską drużyną jest tnnłrto 
uzyskać wynik aż 9:1!

Sędzu p. Rutkowski zadowoli! jędnostrOunie. 
F*n.y wspaniałej pogodzie zebrało się na boisku 
Jutrzenki około 4900 piibli-zf.ofóci. ktoca była 
świadkiem p ;kncj. towarzyskiej, lecz zaciętej 
walki

Dr. Wł. M.
SZERAUFRKA.

AKADEM JA SZERMIERCZA.
W niedziete dnia 5 bm. odbyła s ę w sal: Ka­

syna Oficerskiego Akademia szermiercza Prócz 
micjatorów tj. członków lwowskiego Klubu szer- 
lTf erzy wz:ęll w niej udz al szerntierze woiskowi, 
szkoła kadecka i AZSi Akademia obejmowała w 
trzech swych częściach trzy rodzaje broni: flore­
ty. szpady i szabie, tak, że widzowie mieli w  ten 
sposóo najdokładniejszy przegląd i obraz tego 
P ęknego spoitu, jakim jest szermierka. Bardzo 
efektownie wypadł też pokaz szkoły szermierki 
,.1C minut w sali szermierczej", w- którym junio­
rzy Klubu szermierzy pod kierunkiem fcchtmi- 
strza P- -ćśtr tesk:ego zaprodtikowali publiczności 
>posób 1 metodę nauki,

W poszczególnych rodza-acii broni iiajładn cj 
wypadły penisy: pp. Sediaczek i Friedrteh we flo­
retach, Kraus i Szajowski w szpadach, insp. Sobo­
lewski 1 inż Kamianobrodzki, por. Friedrich i rtm. 
Dr We!don w szablach.

Na szczególną wzmiankę zasługują pop:sy 
fecłiliu strzy1 pp. por. Sedlaczka i Striteskiego we 
floretach, szpadach i szablach, rzecz zupełnie na­
turalna, że te wypadły najefektown el i najbar­
dziej zajmująco. Bardzo mile uderzała elegancja 
i wzorowa postawa uczniów Szkoły kadecklej.

Po Akademp prez. Klubu Szermierzy p inż. 
'(ainienobrodzki wieczył wszystkim uczestiFkom 
etony pa.niątkowe.

lirpf jefa ii 'i
Oryg uainą u.iiział-.u wczoraj procesje! Oto 

1 wójtom i ustawieni chłopcy, uczniowie snać gini- 
Mzjalnk gdyż na niektórycli czapąaclt widniało 
G‘‘ srebrzyste. Małe chłoraczki, od lat 10 Jo 12 
ujwyżej. Szli, jak się zwykle na wycieczkę 
-Kie: gwarno, wesoło, choć karnie i w ordynku.

Lubię dziatwę, więc zwalniam kroku, idę 
b,dc n cłt i słucham gwaru, w którego c.kaiśte 

wk s ę  plączą, kłębi się taruipoy śmicc-li,'

W
Kopeiis 11.

Czarni
wać d »  tańca. Zgterią iia  pfuj szyfrą MUZYKALW* I przew;d«iu 
cło Wieki! Nowego. 9115, 1 l-ans+era — pan:,



„WiEK NOWy* Nr. 7137 z dnia 8 kwietuia 1925 H

tryskają, jak raUety, wesele okrzyki, uciszane 
spojrzeniem jakiegoś starszego jegomościa, zdaje 
się, nauczyciela, idącego z dziećmi na wycieczkę

Na dalszą widać metę zakrojona wycieczka — 
myślę sob c -— gdyż dzieci idą wprost objuczone 
i to bez różnicy! Jak ich trzydzieści przeszło par 
idzie — każda para, każdy uczeń dźwiga w ple­
cakach, w rękach, ciśnie pod pachą jakieś wiel­
kie i mniejsze zawiniątka, pudełka, torebk; pape- 
rowa..

Co to takiego być może?
Czy tyle żywności? Idę za chłopcami... Ulica 

Kopernika dobiega połowy... Pary skręcają w uli­
cę Wronowskdli. Ciekawość moja rośnie.,. Pierw­
sza para wchodzi do bramy pod Nr. 2...

Wycieczka do Zakładu Sw. Łazarza?? Co to 
może znaczyć?!

Podchodzę do starszego jegomościa, który, — 
jak dobrze przypuszczałem, był nauczycielem i, 
przedstawiwszy s'ę mu jako kolega po fachu, za­
pytuję — gdzie idzie z chłopcami?.,.

Uśmiechnął się pogodnie i wyiaśtri ruf Sz. 
Kolega, że dzieci idą przed każdemi świętami do 
Zakładu Św. Łazarza, w którym mieści s!ę schro­
nisko dla sierotek, lezące około stu sierót!

— „Dla tych sierotek inicjuję między dziat­
wą dobrowolną zbiórkę świąteczną! Więc znoszą 
d-zlec.i dla dzieci-sierót wiktuały, bułki świąteczne, 
słodycze, pisanki, w Boże Narodzenie zaś ozdoby 
na drzewko, — a oprócz tego, — co najważniej­
sze, — starą nieużyteczną już w domu odzież, 
bieliznę i obuwie..;

Zb:crają wszystkie klasy, co która może... 
Ale z tego — jak Pani Kolega widzi —  powstaje 
ofiara pokaźna. Niosą to na'młodsi chłopcy... 
Umyślnie tak zarządziłem! . N:ech dzieci w'dzą 
różnicę w trybie życia własnego f życia siero­
tek... Niech się niedoli przypatrzą... Niech s:ę w 
ich miodem sercu zbudzi to, co tkwi bezsprzecz­
nie, łecz może czaseny. drzemie: litość 1 miłość

bliźniego! Zawsze mówię dzieciom w takich chwł 
lach: — „My się śmiejemy, — wiec darujmy je­
den uśmiech s*eroc>e“ — bodaj w dniu Narodze­
nia, czy Zmartwychwstania!"...

Słuchałem w skupieniu... Dzieci tymczasem 
weszły do wnętrza smutnego zakładu. Ja z nie­
mi! 1 tu zobaczyłem dopiero na twarzyczkach 
drobnych, wylęknionych i nieśmiałych, — bo s'e- 
rocych — zobaczyłem ten uśmiech, darowany 
przez rówieśników', dzięki poczciwej inicjatywie 
człowieka, co nędzę sierocą odczuć iwnialL

W ydobj wałi chłopcy na oczach zdumionych, 
olśnionych sierotek, przeróżne cuda: cukierki,
ciastka, orzechy, zabawki, garderobę, części bie­
lizny' i td. i bez końca — zda się! A zakonnice, 
którym opiekę nad sierotami poruczono i zacny, 
ruchliwy dyrektor Ogibowski. tylko dziękują, 
tylko składają stosy naznoszonych drobiazgów, 
w których tkwił nie jeden, lecz tysiące tkwiło 
uśmiechów, danych sierocie!!

Przykład, — szczególnie dobry — pociąga 
siłą nieprzepartą! Wierzę w to, że za małymi 
chłopcami póida. Jo zakładów i starsi! Że ze swo­
ich uśmiechów świątecznych i radości, bodaj 
uśmiech jeden, bodaj radości cząsteczkę zaniosą 
i oddadzą sierotkom, — a Chrystus w dniu wiel­
kim Zmartwychwstania, pobłogosławi im i uśmie­
chem, miłością tchnącym, rozzłoci chmury trosk 
życiowych nad ich głowami!

Leon ŻypowsM.
*m s s a n e *

Nsczainy redaktor t
B R O N /SŁ A W  L A S K C W N iC *£

Od©ow'*d- ■-lny redaktor t
JÓZEF K P /Y «T T O F m v«rK *

Z w  cięsko utrzymują s ę małe kapelu­
sik!, tak dogodne tym paniom, które... ucięły 
włosy.

Rycina nasza przedstawia dwa m odele 
paryskie przybrane kwiatami.

mm
mm fttTGNI HALSKI

M m  —  ul. SclźleSiHlegj 3
TELEFON &04. 17148

Dr. Henryh Berger
Z g b l i k l e u r i c z a  5 , T s%  2 8 3 :lecaeiii* sprtfśsnil s 1 sh 1 r.

3 'a 1 "rm ia, kąpiele św ietlne og ó ln e  częściow e , 
la a Solluy i k w arcow a , k ip ie le  c*tero- 
kOr ąimw-e, galw ar.izacja, el ktryczny
w  o r o b a c h  : reum s, STchr, n erw o - 
jo le  (ischias) rachitis, w ysięki, g ru czo ły , 

i_________________________  17143

'\ ner., kósrr.et, skórnych Br. SCHWARZ
’. Sekundsr. szpitala po—., Lwów, Słowackiego 4 

tnaprz ciw "łów  poczty), Lerzenie plam, bro awek, 
włosów, elektrolizą i 1 ‘ nr ą kwarcauą. Tel. i6 — 1.

16117

A I. P A K A
{M iń sk ie  $m m o

O r y g i n a l n e  1 M  I  S f  P  P
P r a w d z i w e !  8 1  ■  B i  E

™ ?e« B I) Q M Z Y

17154

W sina fallMfUnaf
w Małopolsce —  poszuKdje zdolnego

agisla p t i !
d obize  obeznanego z rynkiem naftowym  
w  M ołopol-ce , z  dłuższą praktyką. P ierw ­
szeństwo ma ą tacy, którzy m o g ą  dać od - 
pow iecn ie zabezpieczenie. Zyłosz. nia z cur­
riculum vitae oraz referencja mi pod  „A gent 

n ?f tow y“ do  Administracji. lf)S6
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hm  U l
u r ć i a .  S o l i l ^ s ^ c ^ d  3

Tel. (504. 17149

TM?
SP5CJALNY SK&A3 !.lNdJLEU 4 i CE^AI

L E O P O L D A  H A  A S  A
L W Ó W  -  L S S J O N O W  3  -  T E L E F O N  1 S - ^ 5

P O L E S C A  3NT jSL
szerokość

Ceraty na stoły
8Q 65 80

Kredensy
100 115

zł. 2-30 2 80
Ceraty odpasowane
rozmiar 115/55 126/100

3*30 4 '—  4'50  z a  m e tr .
o pięknych wzorach

1 18/ i  00 145/115 160/138
zi. 515 6-50 “ 7-20 8-40 1100

Linoleum chodniki wzorzyste
Szerokość 50 60 67 99 110 140 cm.
Gat. I. zł. 5-50 6-00 6-90 9'30 11*50 13-00
Gs :. II. *łj 3 70 4 50 5*50 7-50 9*30 '.U’C)

Linoleum Korkowe pod story
rozmiar 200X150 20UXi7ó 225X200 260X200

27-00 31*50 40-50 45-00
Chodniki lutowe bardzo trwale

■ser. 40 45 !*2 70 cm.

za metr. 
za metr

275X200 
49-50

1-J0 1 T

Chodniki w “lniane 
Dywany .Smyrno
ren.. - 100X50

2-7
szer

4*00 za metr 
53 70

Gat. Brissel 1. 5*90 a-Of
o  r łr mych .storach wschodnich
120X60 180X90 209X140 250X175

zł. 7 5 0  11 v 0 25-50 42 00 6600
Dywany i dywanłKi pluszowe

reziriar 110X55 180X80 200X135 240X165 300X200
5 0 0 7*1-00 115-08 162 00z*. 13-00

I-IRANKI KAORAr 3 częściowo garnitur zt. 13*50 
Fi BU 1 I U K il i 3 .  . I 1
V . .  .1  KVNIC ATI długie sztuka zl 2100

. I ł  AM I KOAONKOWE 130 cm. Z ro.-e metr zł. 450 
KAPY M i ÓŻf A B JŁY NARZUTKI NA OTOMANY
PIu»! >we z!. 4-i-tiO 
Gobelinowe . 1600

2C.0U
12-00

79 0
2600

«pffe H *: iiŚ.4
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migdały, ©**zechy, 
cyKaty, dakteie, 
fig', konfitury oraz 
marmoladę mere- 

Iową i wiśni wą po cenach konkurent
p o l e a a  f ir m a  17116

Włodzimierza Rubla
L w a w , Szaii33Chv 1. 2

Gmach Tow . Kred. Ziem. Tel. 19 87.

PDHAFT0S1Y
najlepsze] [ “kość*, zawaitoic. 
p o n i ż ? *  l ' y 0 p o p i o ł u ,  
w większych loćciah, na ko­
rzystnych wai nokach d j  sprzęt 
dania. Dorównuje jakoś ’ } naj- 
Jepszym sortem koksa czeskie- 
go. Zdatny do kaloryferów 
i celó.y kuziecnych. Ni żąda­
nie wysyła się próbki. Zgło­
szenia pod „lioks p c  naftowy* 

do Administracji. 1065

• H a n o / o t t n -

Germania
OJaumann

fł U iipj
U 1TI3SEI 1.

l i L A T l I
dla ptaków, łóżka i umywalnie żelazne, na­
krycia stołowe z alpaki i srebrzone, noże 
kuchenne i do szynek, naczynie i wszeh ie 
>rzybory kuchenne, piłki, nożyce szczotki 

druciane do czyszczę nia drzew 906 
•B P  poleca możliwie tai. o ~B 9

hr.1 ijtedsTt fer/ó 7 RyneK CS. 
3XT«. ś w i ę t a ,
Znana z  dobroci i taniości 

O  T T  S . 1 E 3 R . K T 1 A

B o i ^ a ^ a  r ^ a n ł i s i e w s k i e g o
ulica Kaimów 1

poleca doborow e torty, bab<i, serniki, priekłat i :
n kowmki baranki cukro we i pisanki. 17096

W A R ST A C IK Iną
d c  r o S :  6 1  „ T G H E R Y W T

n a j n o w s z e  z  c e l u k o i d u  (p a te n t  
p o lsk i) d o  n a b y c ia  w e  firm a ch  :

■ pî c H?lirLi, Mi3ł3m n , ul 
fflałaoia i M w iw ltis  u! SoWesH sgo.

17124

Gramofony
z i ba ni nadepszej jakuści po zł. 70. Gramofony 
kuferkowe, porząwsz" od zł 75, oraz wielki wybó 
płyt krajowych i zagranicznych po cenach bajseznio '■ 

niskich poleca 17169

ió:cfKali,b«tów,FP2S?FS
Przyjmuje wszclkia naprawy gr».m, fonowo. Za oka-

TAKlPim u/vrif 1 inĉ rntnŵ rrn *5 nri* nmictn

Bci-łisleina
3 d C Q ^

N A

CUP! F O D A S t l K
, K A

Ś W 1  l i T A ł

jakoteż naczynia C U D  d t  s m a l j n i a  
I p i e c z e n ia  n a  z w y c z a j n y c h  ttu *  

c h e n K a c h  ( ja z o w y c h  sprzedaje.

sklep dhzmm msisKizj
P a s s i  M i K o l a s c h a .  17 1 56
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' L AR KM < A I

poleca na święta
swoje wyroby sp rządzone z najprzednic s cli surowców * 8 -  
g ra n iC Z r* ’ Ch, n'e ust pujące w jakości i smaku, na.bardziej 

renomowanym piwom zagrań cznym :

Piwo e5isporlm l im ,
fiawafsHis

Forier-Iiiipî l w
w fi. zkuch oryg nalnie napełnionych, z uwido znioną a fla- 
szkacn, kork_ch i etytdetat i m rxą ochro ;ną lasz-ego Towa­

rzystwa w formie t otwicy okolonej littrarai L. Tl A.. B.

Do nabycia w restauracjach i loKalach —  
uprawnionych do wyszynku piwa.

Kio shcs
z.ialeić korzystny zbyt 
dla swych produktów I 
towarów, tKto szybko
pragnie znaleźć zajęcie, 
lub dobrze sprzeua. nie­
potrzebne przeumioty

K to  szu k a
dobrej klijenteii wśród 
najszerszych warstw,

[fto znalazł
zgubioną rzecz i pragnie 
zwrócić w łaścicielaxiniech 02S- ii
ję  natychmiast we

Wieka Krwyn
r j p o c z y t n l e j s z y m  
„z l. iitihu krałowytn — 
którego dział reklam.

E o w i e i e  wyragradza
wydatki uczynioa* na 

ogłoszenia, &

CiytajcieWiEKtfijarr

PAWLIKOWSKI
Rutowsliiego 1.. 12

(vis a vis kościoła 0 0 .  Jezuitów). 17181 

L  1483/25.

K O N K U R S!..
W ydział pow iatow y w  Rawie Ruskiej 

ogłasza konkurs na posady lekarza okręgo 
w eg o  w  Nie.Tiirov ’e z poboram i urzędników 
państw ow ych od  XII d o  X  stepnia płac. 
Termin d o  wnoszeni i podań upływ a z dniem 
l5. kvv'etr.ia 1925.

D o podań dołączyć należy dyplom  le­
karski (w  \wierzytelnym odpisie) i krótki 
op is życia.

Wydział powiatowy w Rawie Ruskiej.
KOM ISARZ RZĄD O W Y:

10s8 R I E R S M ,

mik 32.503 zl. na iiiait
M a  Poczt i Telzirzlów we Lwowie.

Lw ów  3. kwietnia 1925.
L. 29.230/7.

0gf©si@nie|
Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 

Lwowie ogłasza nagrody w wysokości 
5 procent od uzyskanej gotowki za 
ujęcie lub pomoc w ujęciu sprawców 
napadu rabunkowego, dokonanego 
dnia 27. marca 1925 około godziny 
7-mej wieczór na wóz pocztowy 
w podwórzu gmachu głównego urzędu 
pocztowego we Lwów ie. Zrabowana 
gotówka, wynosi 32.500 Zł.

Przyznanie nagrody nastąpi za 
uznaniem Generalnej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów z wyłączeniem dróg1 
sądowej. 1075

P r e z e s  1

ta i. EnttzyftshS m. p.
ŚT  R w ojskow e, studenckie,
^1 S a  B B I  s p o r t o w e  i cyw  lne,
oraz wszelkie p rzyb ory  v,'O jskowe pole-a

J A N  W I T T M A N
L w ó w , X s*ybvE n aIslva  1. 

tflttlki wybór. osi Ceny nLHle.

PFAU,  Rynek 15
p o l e c a  — b o  w c h ó d  p r z a z  

P O Ń C Z O C H Y
Cienkie nici ne podwójną stopą . .
Pate .towu d a -s k e  silne 
Cienkie a la Flor, równa tkanka •
Zagr. Flor szwem po -v . stopą . 
Przecudne franc. r i r Non plus ultra 
Czysto jedw szwem be» sk-zy .

S K A R I S Y K I  
Piaktyezne niciane silne 
Fólj idwabne podw. stopa 
Nie do z arcia marki .Szarotka" . 
Czysto jedwabne do me ztów

i ę i: a w  i c z k i
cóijeciwabne lub imitacja duńskich 
Prawdziwe Fildekos na gus czki . ,
10o2 K E S O  R M Y
Zagraniczna Fildekos kompl. wielkie . 
Jedwabne Flor „ ,

i i  j ń  .

Zł. 1-—
1-20
1-50
2-30 
2 90
3-60

Zł.- -9 0  
n * 1 CO 

2-20 
. 2-30

Zl. 2 * -
. t m

Zł. 2 40 
. 4-50

Własny wyrąb Czn/ tabrycina

K9ŁDRY MATERACE
WKłiflDr SPRB& -  CTJtDH*.
Gotowe prześcieradła pod kołdry i na pościel. 
Poszewki —  Płótna — S :yfony —  Ręczniki —  

Obrusy —  Chusteczki.

KOCS-BYWAIIY- FIRANKI 
CHOLIL KI - CER A r /  lt .p .

NAJTANIEJ SPRZEDAJE

v m m  FosBisŁ!
16632U N E f K U S Z E W S K l  

i I . U J
F.cóts, KarTrFcIra i .

LAMPY i alBlirasi
p a  Z ł. 1IO-—fiNPói^r;.

p o  Z ł. 2 3  —
p o l e o a :  171*7

OsHir FflSSłiER
Lwów, Syksluska 29.
Żarówki Philips i 2 i %  taniej.

RESTAURACJA
H. UtNDSBii&GfR

e 1. Lw ow skich C t e i  2 0
poleca WĆDKI, LIKiERY, WINA, M IODY  
pierwszbrządnej jakości, po najniższych 
car.ach —  Kuchnia we własnym zarządzie. 
Smaczne, zdrowe ofclady z 3-ch dań E3 gr. 
Specjalne PIWO OKOCIMSKIE na miary 

z Browaru Jana Goiza. 16924

S Y S Z A C J A H !
N ow e kapeTisze słom kow e damskie 
n a r ś w i e ż i 7 , y c h  K r e a c j i

p© 7 — 8 1 9  ZŁ
d^ ijs  W Z 3 r t l i n  za zupełnie stare fasony oraz 
przyjmuje do przerabiania po cenach fabrycznych

K A P E L U S Z Y  l O S E N A  
L w ó w .  u A  H i r i e l i c H a  3 ,

9t'5

12111019
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I M a j t a n i e j  ! S p i e s z c i e  ' V ^ r i * ^ D !  17153 * ^ 7 V i o l l s i  !

PafisscEfty, SMarpelHi, Rękawiczki i i p. Artykuły
J. Wł|,DI4, isśw, Cródscfea 3 ap o l e c a  n  o  w  o  u r z  i d z o n y  

M a g a z y n  P o ń c z o c h
(i\ r .r :e c i.v  kościoła  ś .i. Anny). — • 
W y s t a w a  ©  A ite a s -ta  d o  g . S  -M e c z .

w i n i  m m
najprzedniejszej jahaśc ,  niea tępującn w riięzem 

zagrani znym, po następujących celach :

l 
1

POKUJ umeblowany z wikłam lub licz do wynajęcia; Sa -

CHATEAU d  Or. 112
wino bi.de s t o  owe wytrawne 

Flaszka 7/10 litra zb r
iM A R O G - f c

wino deser, .jl-dkis w smaku 
zupełnie podobne do Mjdciry 

Flaszka 1/2 litra zt

VcRMOUTH
wino kuracyjna polecane orzez 
leka.-ay, podnieca apetyt, oży­
wia traw enie. FI. 7/10 lt. zl.

DU4HESSE
wino wy rawuo czerwona do­
równuję winom dalmatyńslcim 
• natur, garbniku Fl. 7/10 it- zl.

DUCKĘSSs
wino czerwone decerow - zna* 
koi.ii te w smaku darów. karto- 
wickiemu. Fl szka 1/2 htivzł.

00

8 3

l poleca i

.J A B fe D M
Pierwsza kraj Wytiv<Sr .ia w!n 

owocow ych Sp. .. og . por, 
we Lwowie, B o c jU S ł. ISfS- 
k l a g ©  9 . Telefon nr. o. 

D st< wa bezpłatna przy zamówieniu 13 faszek .
Główny skład detaliczny u firmy M A X  W IT fćL  I .Y L I —  

L% Ó«.*t K r a k o w s k a  I f l .  -  Telefon 305.
Do powyższych cen d..liczą się 2 6 % .  podatek (państwowy i komunalny/.

£29 Psa
„ palacf?
G U M Y  jedw. bne do  
papierośnic, t r w a ł e ,  
nie wyrywvą<e  się, 
zakłada na pocz.ckaniu

L^sm sii
f& g*e lo ńts.ia 2  
Magazyn ^egarml- 

slrzsunko - tubileraki.

r J A  R A T Y ! NA RATY!

IS to is  U traia
Ogromny wybór na wyso- Ragi,, y, Palta. Gubardi- 
ikich i niskich obce.sach, ny. Gumowce, Spodnie, 
luksusowe, zwykle, pan to- Pończochy, Skarpetki. Ta- 
felki, pótbuciki, dzieciece. nio, Towar wyborowy.

IfiSSHi mmimIIEKMU
Lno TnIh 9

L W Ó W ,  17166/ml Kiualastka Nr. 1 i Zl.
R G Z M JU T S .

t A I ^ Y K A  k *rk óv /, L w ów  ul. OrmiaAska 12 . 16697

f uiźiiIsrH - foraT sreńraiT
..ap at.la t »,.io szybko i ..ajdoliun ej 

J W . B U S Z & ł i  — L w ów , A k a d e n tltk a  6 .
yto

PtliRW SZORZTDNY hotel z  restauracja, względnie «attia 
revi*iiracja u Gdyni jest swrax do wydzierżawienia. —  
Oferty z  podaniem warunków najdalej do 31 kwtataift br: 
ntflrAy wnte&ć: Ludwik Hosz»v,iiki. Lwów, Akademicka 3 :

— ___ r — _ ______   _    i?\m
CIASTO do pieczeniu przyj*mnie fabryka B .cia  Mlchotek —

Dwernickiego I *>. _  ------  ------ ------.__________  16942
KOST JU MY vatri:a!«, trykotom c  ud 45 jrtp. wyrabia zakład 

trykotarsfc* „ pońćaasKkarski Obozowa 5 (boczna Peł­
czyńskiej. niemodne swe tery pruje- 1 przerabia sit;, ©OH- 
Cy-OChy IKłtJrałM?. 1691.1

AKUS2CI?!LA W AGNERÓW  A przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBiF.SKir.CO 50, pan er. 16641

AK.USZERK A przyhtłU/e panie ora* z-afljóyicnła 
m tra .it 'ia  aMfcpstwn. W A Ł O W A  ?Y, parter.

iileaa—
16642

AKUSZERKA Miir.uUta przyjmuj© zamówienia; Józef*la 3 
j3Kr?t>r, CHiiisuhnjcn. 15965

UWE lKfiUKH;rl£,
Turoiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, Wie - 
tarki, Gatry, P iły, l.okom obile. Pisy,  Trans­
misje, G izę, Pom py, Armaturę, Nazędz i a
n .  J | u 5 T "
spłaty poleca 
Techniczna porada bezpłatnie. 17H5

POSZUKU.fR pożyczki 5.000 z ł :  na i eden rok. dam procent 
w  ziemiopłodach wedle umowy lub Inne warunki. Zgło­
szenia pod DOBRE ZABEZPIECZENIE do Widku. 17005

AKUSZERKA LUTKOWSKA z  Warszawy przyjmuje panie; 
Asayka 9, drzwi 2. 15717

NA SW lR TA 1 Najtrtnief wykonuję rmaczn© pieczywo. Babki 
1 kf. 4 st. Torty od 6  zl, }akot<v, znane z  dobroci ser­
niki, makowniki, zauijańce, mazurki poleca Cukiernia Ta­
deusza Kramarczuka. Zamarstynowska 56. 16953

JA REM CZE. willa 13 ubikacyj, centrum do wyrlzierżawieiiia 
«a (ronsjoflał. cukitimię ewentualnie spółka. —  Wkład 500 
doi; D r: Orski. Stani stawów. Lipowa 20. 17101;

SUKNA na stoły jadalne i zasłony w  róinyck kolorach —  
poleca fabryczny skład sukna Ralski. Lwów, ulica Ru—  
towskiego 7, naprzeciw Katedry. 16900

POSZUKUJĄ osoby — klóraby mi spiekła ciasta i lor ty na 
święta. Mikołaja W, 1: p: Pracownia Sukien. 17174:

W iEi.Kł D O C H 0D ! Kjff. ml dopomoże vr Kospwfcirztwie 
rołnuB na 120 inorg. i pożyczy 2.000 zip: —  (jroccnt całe 
utrzymanie pół zbioiu na 1 rok. Zgłoszenia zaraz: 
UNIÓW, Szkoła, p. Przemyślany. 16930

H  iL S#:K A : 113 I S K L E P Y
NA BIURA o pokoje przedpokój H-ftie piętro do wynajęcia;

Kamieński, Szopciw 5. 17025

dowaicka 2\ L piętro. 17060

POSZUK.UJE sublokatora do pokoju kawaiersKlogo z  wne — 
tein. Bajki 23. II: p: Pol lak. 17153:

D W A  PoKOtfE uiw blowanc z prz* W pokojom koło Techniki 
do_ wynajęcia. Zgłoszenia pod TECHNIKA do Administr: 
Wicku Nowego. —  17105

LOKAL sklepowy (magazyn) w Rynku do wynajęcia. Adm: 
Wieku pod „30“  1-7104

LETNIE irie^kaju© w Brzuchowicoch do wyuaięcia. W * ~  
/doiność: Sci:z. N«bie»aica 9. 17102

PENSJONAT A NUT A. Kopemlkn 3. tir!: 23.00 
pokój. —

frontowy 
17 HO

POSZUKUJE pokój z  kuchnia, ewentualnie z  wspólna ku— 
chtuą. Zgłoszenfa: Polski Glob, Koltiitaja 8. 17133;

POTRZEBUJE pokói z  kuchnia, dzielnic* obojętna. Kanarek 
Adm: Wieku. 170 bł:

POKOJU ,z  ni "krępu-acem wejściem posMikuie kawaler. 
Zgłoszenia dla DHTA do Adm: Wieku. 17120

P 6 S J I D  P . S 2 J K U S Ą ,

W D O W A  MŁODA ZDROW A ALE Z MALEM JEDNOROCZ—  
NEM DZIECKIEM SZUKA OBOWIĄZKU W E  LW O W IE  
LUB NA PROWINCJI. PODEJMIE SIE GMr?TNIE KAŻ­
DEJ PRACY ZA UTRZYMAŃ. E 1 SKROMNE W YN A—  
G O D Z E N IE . ZGŁOSZĘ NT A DO SIÓSTR ALBERTYNEK 
L W Ó W , UL. KLEPAROW SKA DLA WILHELMINY KLA—
CZAK. —  ------ - 9112

KORESPONDENTKA polsko _  niemiecka, stenografująca po 
polsku z  6 - letnią praktyka biurown poszykuje posady — 
ZKłoizcfya pod ,G. R .“  do Adndiuslracji Wicku Nowego:

  ------- ------- 9103
MŁODY człowiek, b. podurzednik kolełowy pozbawiony 

sku kiem redukcji posady poszukuje jakiegokolwiek odpo—  
wiekUiiego zajęcia. Uzdolniony w szcz sgóln^Scl jako ma­
gazynier. Zgłoszenia pod MAGAZYNIER do Wieku. 9111

EMERYT' kolejowy (kierownik parowozów) uczciwy, ener­
giczny obejmie nadzór ewentualnie zarząd pensjonatów na 
prowincji gdziekolwiek od zaraz. Zgłoszenia pisemne M i­
chał Klinww/icz, (k/hrock* w Bolechowie. 9110

SAMGDZIFXNY GEOMETRA z długoletni* praktyką po­
szukuje zastępstwa lub posądy: L h ty do Adm: WlukH 
pod GEOMETRA. UWXI

KELNERKA z  -LirMu* p.-aktyk« poszukuje posady. Zgło­
szenia nod KELNERKA do Adm: Wicku. 17151

MŁODA, intel: sympatyczna osoba, zajmie się óoniem —  
nojchętwiej wyiedzie. Listy pod 15. KWlECiEN do A4»%* 
do Adm: Wieku Nowego. 17089:

POSZUKUJE posady ua sezon ido Rymanowa I«b Zakopa­
nego. Zgłosfte«ia pod SEZONÓWKA do Adm. Wieku 17128

BUEETGWIEC z  dobrem! świadectwami poszukuje posady: 
PRZEMYŚL pohte.restanto dla BUPETOW CA. 17134

MAGISTRA farn>: z pięcioleciem p0sz<dc!iie posady, za­
stępstwa ewentualnie sezonowe! posady w uzdrojowi Lach: 
Zgłoszenia pod RUTYNA Biuro dzłenuików ScłMrera —  
Pasaż Hmismana. 17173:

MŁODE bezdzietne malżiMstwo poszukuj© dozorstwa do 
k&mieitJcy. Zgłoszenia pod DOZORSTW O  do Adm: WMcii 
Nowego. —  I7I5S:

POSADY urzędnika ^dadnistracybicgo lub imnipulacyiuega 
eweat | łnfr magazyniera łub teni pxJobo©j poszukuję. -♦  
Łaskawe zgłoszcjda nod PILNY do Adm: Wieku. 1072

PO  WYNAJĘCIA pokój kawalerski z  niekrcpiu^ceni w ^ — 
ścieni. Zgłoszeniu listowne pod N1EKREPUJĄCY do Adm: 
Wicku Nowego. —  16997

AKUSZERKA S & u L  przyimak* pwde. Ciródocka 49 i . p,—    16684 |
POMYJE 4o nddaois rtaû hirOasi; R<*słJH:|.>ja Hygiona -j 

3. T«:   —  17925 i

BACZNOŚCI PENSJONAT HALINA —  l IR EDENÓW -  W  
PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ .O K O LICY —  ŚW IERKOW E  
LASY —  lud rzeka Opór i D^reż —  siania koJełowa —  
telegraf i poczta w miejsca; kuchnia pierwśzo**zędna. spe — 
cialnio prowadzona kuchnia tlyjóiyczna —• kąpiele słone­
czne —  codziennie koncert. Pensja miJ*ięcxiva 190 zip. —  
Zawszenia: G o Id ber g Zarznd Ltlmska Mikołajów Droho—  
wvże.   *   1693a

BEZDZłETHK małżeństwo possu.kuj© pokói z  łtncbiiitt 1«H 
Jedną stancję. Zgłoszenia przyjmuje P asie k  Traugutta 
7 A i. p. -------—  —  16928

POSZUKUJE zaraz Polak, katolik 2 luli 1 pokoju z  kuchuU 
Zgioazcniżt przrimuie Jnstłtst Muzyczny, Sobieskiego 4 ; 

-  -  im i

02KNSHS ‘ ię tytko dła nadania nazwiska za odpowiednia 
sumę. Zgłoszenia pod PIAT, Biuro głoszeń Hupczyca —  
Kraków. Jagjdłołisltó* 7. bCO

MATRYMON1ALNE pismo „Fortuna1* —  ..Yersał’ * świat to — 
vairzv&kj uiBoiliwia z«4/ieraut© znajomości towarzyskiej — 
ewentiiilnie ns*fień*tv/a. Nr. 54 wyssKdł. Cc-na 7. p rze -- 
sylkłi 75 groszy. Centralna: Redakcja: Kraków Ryitric U . 

 ---------------   1045

MĘŻCZYZNA iłtte., lat średnich, ua stanowisku, —  pozuia 
W celu in.atr: sympatyczną osobę. Łaskawe zgłoszwiia
2  podaniem bliżvzych szczegółów do Adm: Wieku pod
PRZYJAŹŃ.   . \714(>:

e s  z « s u f i i o N o  9 ś H ^ u B i r o N a .

UMirWAy.MA M ZRiiUaho luidżko Vftikkftiva na «az'Aisko
l.sak & .« *  s*a Metheir.icao za  Skr.lcgo wysławiona przot 
i*. K. U, Stryj: — — 1060

uNUiWA./:.''fl\M zzulfluot Jokooitni wydany arze* P :
J :  Lw6w, iw iwzwl.sko Jota Bo^erbaunt. !Tt<W



-WIEK N o w y *  Nr. 7157 z dn>» 8 KwiełnM ',9 ^ 15

UNIEWAŻNIAM tgnbioną |r*:^ecz1tę wgfctuwa —  wydaną 
przez P : K: U : St',r .  « *  nazwisko Rudnika W asyla. 

—  — — 17144:

KONCESJONOWANA przez Winist. W . R, i O. P : szkoła
kroju i szycia Marji Kleczyńskirj rozpoczyna nowy osia­
mi kurs przedwakacyjny aż do odwołania u). Staszica 8 i

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P : K: U : KasMOiika Sti«milowa na nazwisko Iwan 
Gutowski, ur: 1JS9J. 17185: j

UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę wojskową i kartę mofci— ' 
Mzacyjną wydaiią przez P : K : U : Stanisławów na na— 
z w i.'.ko Korytowski W ładysław. 17152:

tni kurs prz________________  -
11. p. (boczną Chorąiezyzny),

W C L N a

POW AŻNA FIRMA ELEKTROTECHNICZNA POSZUKUJE 
ZDOLNEGO PRAKTYKANTA HANDLOWEGO Z BRANŻY  
M ATERjAŁO W  ELEKTRYCZNYCH, POLAKA, Z ODPO—  
WIEDNIEM PRZYGOTOW ANIEM  FACHÓW  EM. ZGŁO­
SZENIA PISEMNE DO ADMINISTRACJI WIEKU NO­
W EGO ..AKC. T O W A R Z .“  HJ51

ZDOLNEGO kucharza lub kucharki do wzięcia kuchni na 
własny rachunek w Parku poszukuje -Jasnogórski Janów—  
ska 4.________________ — ____________ - ____________________16914 j

ZDOLNY bufetowicc zostanie natychmiast przyjęty; Re—  
s.auracia Hygjena 3. Maja 10. 17036 j

CHf O P C 0 W  do roznoszenia pisma przyimio zaraa biuro —  
ZybUkiewi.za 5. 17039

D ZIEW CZYNA do kuchni potrzebna. Cukiernia Batorego 6,
 ---------------  16939

ZDOLNEGO buf et owca do prowadzenia letniego parku za 
kaucją poszukuje Jasnogórski, Janowska 4. 16915 j

ADOLF Ihr Jubiler, złotnik Serbska 7 poszukuje chłopca do 
nauki.     16905

CHŁOPIEC poirzebny do fabryki wody sodowej. — Ulica 
Na Błoni* 12, —   17110: j

POSZUKUJE dobrą. uczciwą kucharkę z dobrami nolece— 
nianii. Kuczyńska, Dteiafyń&kich 7. 17107

MATEMATYKI —  PRZYRODY z całego gimnazjum, udzielaj 
profesor gitnn. (pomoc, ogzamina, poprawka). Wiadomość: f 
Antoniego 7. I: p: na prawo, od 3—4 popeł. 17103 j

POSZUKUJ!' na kilka godzin dziennie przez ferje ś\GaKvzue 
st:ivsz.-Ł'o, b. riryi.ousutego aktćen.ika (polskie i hi-'.;orja) 
do matury. Zglosztinia: Sykstiiska 54, drzwi 7 17119:

KURSA kroju i szycia krawrictwa damskiego i bieliźniar—  
stw a’ Heleny Piet Daszewskie i, —  naczyc, szkół zawód 
w lnst: nauk: ECOLE REFORMF, Pańska 14. Wpisy
i Informacje tamże. — - 17160:

o

KONCESJONOWANA Wytwórnia dywanów perskich, ulica 
Sobieskiego 28, II: p: przyjmuje zgłoszenia na czteroty­
godniowe po świąteczne lekcja wyrobu dywanów perskkh 
po 10 złotych. Urzędniczki i kształcące się 5 złotych. 17176

kartusze, portj ry, dywany, 
^ chodniki, materie meblowe — 

poleca najtaniej 17167
Ł w d * r , « l  K o p * r « . M « a  4  

Miżf - Ss a j,‘8»Ja 1 tylko naprzeciw Szow rona.
: SKLEP konfekcyjny wraz z towarem pierwszorzędnie urzą­

dzony w ruchliwej dzielnicy zaraz do sprzedania z po— 
i wotiu wyjazdu za kwotę 3:500 doi. Listownie do Admini—  
I stracii poił KONFEKCJA MLSKA. 16906

SZAFA nadająca się do handlu galanteryjnego lub korali*— 
nego oraz toda w dobrym stn i j :  do nabycia. Wiadomość: 

. Korkts, ul: Pańska 1: 19. 17J35:

DOM murpwany cały wolny z powodu wyjazdu do sprze­
dania za 2.600 doi: katolikowi. Droga Wulecba Nr. 134* 

— — — —__________________________  17136

FORTEPIAN w  dobrym stenie za 850 złotych sprzedam . ~— 
Pretzel. Pańska 17. 17137

C g l i l e r n a J t e l e ą  K u r n a  c i i
p o le c a  smat_n_- p ie c z y w o  ś w ią te c z n e  oraz barank’,
pisania. -  U l .  D o n . i n i K a ń s h a  9 .  17G 0

OBBL: H K U P M ®  X . 1 'K U J A !  f ! W ,

Tyllto ztolyeh 1 lS-
I kosztuje !6 £ K o  Ź & Sssne składane, bardzo solidne,
I w  sk lep ie  żelazn ym  p d firm ą „ M A R T U L U S "  
j (właśc ciel W. Iżycki), ul. T r y b u n a ls k a  1. 17168
I UNtiWERSYTECKA hurtowni* tytoniowa będzie mi<Ć d o  FORTEPIAN krzyżowy, prawie nowy o silny*** '"tortuwm

odstępy wanła po przystępnych cenach  ̂skrzynie, pozostałe tonio, sprzedam. Choraiezyzna 5, parter, w p «d w 6 rzn ?u l

SZAFA 45 złp: — bieliźnterka 35 — kanapka 2 — fofCrę 
25 —  łozko żelazne z siatką 25 — sprzedam. _  Ulicą 
Cftorą zezy zna 5, I :  p: ganek prawy, ostatnie drzwi 17139

>7142po państwowych wyrobach tytoniowych do 50 sztuk mie—  prawo. —
siecznie. Ofurty przyjmuje Kwestura Uniwersytetu, ulica —  ---------- * _____  __
Marszałkowską Nr. 1: 17020 SPRZEDAJE W ARKOCZE z prawdziwych włosów do nai t

 — r — --------------------- — ----------- ------------;— r —  ! CCfl8Ch- Uf}c* Chocimska i, Cbok * » * * * .«  * * *
KUPIŁ parcelę budowlaną przy jednej z  głównych ultc —  Elżbiety. S7M5-

położonej frontGn na wschód łub południ-*, albo w przecz—       —
nkach łączących g*6wne ulice. Pośrednicy wykluczeni. —  KUPIE duży używany samowar w dobrym starne* —  Ułica 
Oferty do Adm. Wieku pod literami J. Z : 16933 Dominikańska 2, Wędltełaraia. * >710$ •

OSOBA samotna do kasy z  kaucją 250 złp : poszukiwana —  
reflektuję na o^obę, k'óraby mogła udzielać lekcji tań—  , 
ców. Zgłoszenia: Na Błonic 50, I :  p: 17106: j

PIASTUNKI (lepszej niani) do małego I 2 . letniego dziecka 
poszukuję. Zgłoszenia: Dr. Kamburski, Gródecka 29 17100

RESTAURACJA Bronisławy Arendt, Rawa Ruska poszukuje 
chłopca z  dwuletnią praktyką. 17098:

SPRZEDAM parcelę 660 sążni w Kłepairowie. Wiadom ość: SPRZEDAM garnitur mahoniowy % lustrem
Gronostalski, Janowska 57, Lwów. 16S3I _ krymski. Nowy Świat 3, parter prawy. *

KAMIENICE w śródmieściu względnie w *lzielncy 1. hib 
VI, blisko tramwaju z wolueni mieszkaniem (trzy pokoje 
z komfortem na I. piętrzę) ewentualnie willę (10 do 12 
pokoji z  komfortem) kupię wprost od właściciela i za­
płacę gotówką dolarami (pośrednictwo wykluczone). Zgło­
szenia M. T, KrZ3,?^tofowicz, Lwów, Sokoła 4 II. p, do 
25. kwietnia 1925. 9109

afy, p łasze* 
17099: <

KtLKUMOROOWA gospodarkę przedmieście L wowa klima— 
List m. '< "  - Wtótn N. ,/eg »

pod UZDROJOWISKO. 17097'

PRAKTYKANT z  ukończoną II: gimn: znaidzio umieszczenie 
w firmit* Winkowski i ManiszewskJ, Lwów, W u ^ w a  9 ;

_  — 17094:

F^OSZUKUJE służącą <to wszystkiego. Chmielowskiego 4 —  
II. p : na prawo. —  17093

ZDOLNA kucharka do wszystkiego, bez prania, posiadająca 
długoletnie śuicdr*ctwa na bardzo dobrych wairunkajch —  
poszukiwana. Zgłoszenia między 10— 11, Krakowska 14 —  
I : plątro. D r: Grbblowa. 17141

DZIEW CZYNĘ do dziecka przyjmę. Łyczakowska 62 —  
W ed li ni ar nia. —  17132

CHŁOPCÓW  silnych do roznoszenia mleka potrzeba zaraz: 
Zgłaszać się: Dwernickiego 34, II: p: 17131

DZIEW CZYNKA do dziecka potrzebna zaraz. —  Ulica Pie­
karska 10, drzwi Nr: 6, I :  p : 17130:

BIURO Kos tłuka, Kopernika 19, poszukuje: franuzki, go­
spodyń dworskich, (kow ali-m aszynistów ) kucharzy, to-kaji, 
wszelkiej służby sezonowej miastowej. 17123

DO ZARZĄDU letnisk poszukiwane dwie panie (panny). —  
Zgłoszenia wraz z  kaucją 400— 560 zip: w gotówce oso­
biście —  czwartek 9. kwietnia —  Goldberg —  Mikołajów 
Drohowyże. —

OSOBY inttl. — grające na fortepianie maia pierwsacństwo 
jako zarządczy ni domem na wsi poszukuje Dr. Horowitz; 
Lwów. Sykstuska 1, 11: p: 3 i pół do 4 popol: 1090:

RYMARZA na or/dyr.arje. .poszukują zarzad dóbr Lubyczia —  
poczta i stacja w miejscu, dokąd należy przesłać zgło—  
szenia z odpisami świaddetw i podaniem warunków, 1089

SPÓŁKA budowlana poszukuje na dogodnych warunkach
wszelkiego rodzaju pracowników i kierowników budowla­
nych do budowy ,,Polski Zgłoszenia z  dokładnym adro. 
stim i dołączeniem 1 z ł : na koszta odpowiedzi i warun­
ków umowy luulsy/ać nod ODRODZENIE B UD OW Y, W :  
Kolanowski, Bydgoszcz. Dworcowa 3 !, I : p : lewo. 1086:

M A N! KUR Z YST KI —  POSZUKUJE ZAKŁAD FRYZJERSKI 
K iNjACEOO KOFrLERA —  LEGIONÓW 19. 1079

I j’i RZEBNY szofer - nythanik do automobilu ciężarowego i 
osobowego, obznaion i \ v z el-ktromcntcrstwem do Za­
rządu Dóbr i PrzeoM<.Ulorshv Przemysłowych Nozdrzec — 
poczta i stacja Dynów. Zgłoszenia z odpisami świarlectw 
uprasza sic nadsyłać pod podanym pdnosem. Nieuw^glę—  
dnione bez odj<owiodgj. 1W 7

FORTEPIAN 1 PIANINA krzyżowe sprzedam. Cena konku— 
rencyma. Kopernika 26, parter, oficyny, Skleniarski. 16972

16 M ORGOW A kolonję z  obsiewem, budynkami, Inwiditatrz 
żyw y i martwy sprzedam. Cena 7.C00 dolarów. MichaF 
Kołohon; Juskpwict noczt* Oleskoo. RUMI

J i ń a f c h y .  B i s l l ż ń ą  d s n is h a ,
Trykotaż?, Rękawiczki, Chusteczki, Torebki damskio 
i t. p. o  4 0 'Yo taniej niż wszłjdr.Io, moż..a t^lko ku-
Łić u znanej z taniości firmy ,G 8 i iMA^HEn** —

w ó w ,  t l i : ? ,  S j f k s t i t s k a  HS?, —  b o  w  p o *  
d w ó r . n  n a  l a w o .  P 0

W Ó Z K I, K O I  Y S K  , Ł Ó Ż K A  D Z IE - 
C .^ C I C  W Y K O N Y  K  J S Z Y K A R -  
5 K i - ,  O L B R Z Y M  'T Y B O R , N A '-  
TANIF.J P O L .E C A  W Y T W Ó R N I A  

a  a o » n c w i c z A P 
L w ó w ,  B A T O K C G O  14 .

16V 0

KUPI i parcele (to trzysta sążni vt Lwowie spldt. mtai.ń; 
Zgłoszenia z hodanieln cen ' i adi csrii; wtaiciciela do Ad— 
ministracii Wieku Okazicielowi kwitu inserat >wctro Nr: 

 ---------------  leSMd

1 k-AK-ryKAwr s t a r s z y .  z d o l n Y  rcuFE TO w thc, > .r a z
, ‘ PAKTYKANT POCZĄTKUJĄCY Z UKOŃCZONA W Y —• 
iJŻ!\ŁO W A _  ZN\Ji)A UM ESZCZLNIT w bani1!;! śuia_ 
ilaiikowym, Artur Braun, Santbor. ___________________)<)Zd

FORTLPiANi do viv. iczeii. Kołłątaja ), I: a. an t>aiku; —  
ZKloszenia popoindniu. 17J83:

ST 0L  iadalny rozsuwany z 3_ma wktadairi i 6 dębowych 
krzeseł tanio 00 sprzedania; Wiadomość: JakAba S r: Tnię 
9 ; mieszkanie A między zodz, 10— 12. 16893

KILKA SAMOCHODOW i motocykli używanych Komisowo
sprzedaje ,,Komispol“  Batorego 36. 16611

PRZYBOPY pszczelarskie poleca. M. Kierski — aw ów  — 
Pasaż Mikolascha. "—■ 16867

SKLEP knpic. Zgłoszenia do Administracji pod KATOL'K:
_  ------- -  17044

BRZUCHOWICK wilia w  pięknem położeniu blisko stacji 
an sprzedania: Wiadomość Żulin: kiego 16 11. p. na prawo:

      I703B

KUPIE wózek dziecinny. Sklep kom. S len k ie jlc ia  5. 1668S

FORTEPIAN krótki lub pianino kupie. O ołów l a Nowacki i 
1L.U neta 5. l / I l i

DO W ODY sodowej maszynę lekko idącą ora* kilka balo­
nów sprzeda Fabryka , Zdrój" Lw ów . ni. B, me i ł j  

—  —  —  ' — _______________________ 17 Im

NA <ATY zedam szajy, krzesła i salonik, katowskiego 
18. w  podwórzu na praero. cal 1—3. >i 1 9 "

FORJEINAN krzyżow y, króclti pancerny spri-O un. — Pi«e 
Bilczowsskiego 3, drzwi 14. 17171-

OKAZYJNIE do sprzr Jania: dwa łóżka, dwie szaty, try—' 
roui I lustro mało używane tą 200 t l i  — Li rws 'eh 

DZIECI 18. II: p : drzwi S: 17122:

g m i l f m i p ;  d b a j ą c y  0  s w o j e  z d r o w i e ,  ku- 
K I S l i  v !  P UH  h y tę i e n i c z n o  d r ty k - .- fy  * u -

. i . i . .  . m . , . -  , t u z in  p o  1 i S  7.1. t y 1 k o
u firmy S . F S D E R  Lii*aw, SykstusKa 7. 
 W ysyłka na prow incje dyskretnie. *-7®®

8 8 2

MAM na sprzedaż 6 okien oszzklouych. Wiadom ość: Gu­
lińskiego IIA u gospodarza. 17032

REALNOŚĆ w Gcrmakówce przy gościńcu dom, stajnia; 
sjfodoła, doży ogród, sad zaraz do sprzyjania. Kolei, po­
czta, kościół w m bjscu. — Wiadomości z  grzeczności 
udzieli pan Olszewski Germakówka. 1062

SPRZEDAM 1 sofę, 1 trymudkę, 1 stół, 4 krzcuła i lampę 
stojącą. Źgłor-zcnin Król. Jadwigi 24 II. p, u rezydenta: 

— -------   9113

$ALONJKi roboty ręcznej od 6,50 z ł., sypiłanie od 800 z ł:  
jadalnio fornirowane od 1:200 złotych —  wysprzeda m a­
gazyn mebli ARS, Hotel Krakowski. 17010

SYPIALNIA czeczotowa z  rzeźbą, stoły różnego rodzaju do 
sprzedania umio — wykonuje wszelkie meble fakoto: 
sypialnia jadalnie itp. 'w  ratach, pełna gwaraircja. Ulica 
2ółkiev.ska 82 Bi łyk. 17011

KUPIE kamienicę z  wolnem mieszkaniem 3 uokojowem 
wprost od właściciela. Oferty z podaniem ooBu położenia 
eony I warunków sprzedaży poid FOTRZEBUJĄCY M IE ­
SZKANIA do Wieku. >7125:

SPRZEDAM kamienicę 2  piętrową przy ul. Łyczakow skiej; 
Zgłoszenia pod POŚREDNICY WYKLUCZENI. 17126:

^  N A  Ś W I Ę T A
poleca e d  7  2 1 .  ł o r i y .  ra z  e l a s ż a  f w ^ t e c z n a

M M I a  I t s r s z a r a s R a
p l a c  B a r n a r d y ń s K l  3 .  lo 9 3 S

SPRZEDAM : kostjum wiosciHiy, płaszczyk, suknię, bieliznę, 
półbuciki. Sipińskiego 2 ; II: p: od 3 do 5. 17091

WÓZEK nowy dla chort| osoby sprzedam. Akademicka 15; 
I : piętro. —  17117

ZARZUTKA jasna, całkiem nowa, ranio sprzedam. W iado­
mość: Romanowi cza 10, Mleczarnia. >7090:

SPRZEDAM za bezcen podwójną prasę do dachówek ce­
mentowych » korbowy młynek do zboża. Janocki. ulica 
WarntMczyka 6. —  >7087:

FORTEPIANY krótkie krzyżowe. nnjnowsKe model* „R ós—  
leira“  z angielską mechaniką 7 i 1/4 oktawy; „Bdseti—  
dorfera“  i »nn'.«i niurki sprzedaję c-d 1,650 z\. — Ulicai 
Łyczakowska 57, oficyny, i :  p ; B r^Jew icz. >7175

KAMIENICA centrum intosJa, pięć pokoje wolno —  parcele 
w różnych dzielnicach miasto sprzeda Showorawski —  
Chorążczyznn 27, telefon 10.22; 17113

FORTEPIAN krótki br-rdzo i ani (> do nabycia. I u-.in. t oni 
Kaiutctzowsfea Nr; 26. L’ M2
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SM3D!IIE
P K T C E S Y  J A J  \ l  J  J
BAGLAtlY I I I I f X

KOSTJUMY DAMSKIE 
PŁASZCZE DAMSKIE 
OBRAHIA CHŁOPIĘCE 
BADIANY CHŁOPIĘCE

n a j t a n i e j  tylko w  magazynie konfekcji damskiej i rtięskife

*. T A B A K  i SKA
Ł W * W .  -11 . Ł Y E S A H O W S P A  8 .  * » B

1021

* r

firmy Friiz Scii i:z Hig 3. E.
Jest najlepszą pastą do 

czyusczeni& metali.
REPREZENTACJAj SKŁAD FABRYCZNY:

EmuluniloissFL. S R A U 3 E
Lwów. uf Skar&kowska 35, Telef. 18-68.

Zamówienia z prow ncji uskutecznia się odwrotnie. 17179

PTZFlrffefsf 0A‘qAr*|j;ie’ PodyfórtJiIfle!

P IE S Z E  i KOSTIUMY
*r znany iw z tattioŁcl » -i£azyn?e s tro jó w  danr ikich 1057

EL5ENBERGA, Im  SYKSTUSKA 12
który również . o iec i setk i ty Siacy poAczOCtł począwszy o d  1 z ł.  

Kassaki crep mrrocain zl. 8'5(> 11 Jumptry jed.vab. zagranicz, zł. 6 '—
kamicelk zagraniczne zi. t'90 II Koszul i szyfonowe zl. 3-70
Sp tlaiczki picrwszorząane zł. 10'— || Pończochy póljedw. ze sznetn zł. f*5b

Ceirj zu&oBCfi 331
z powodu likwidacji działu obuwia u firmy

Korzystajcie z okazji! niso Korzystajcie z oKazji!

ROK Z At .  188?

ARTYSTYCZNIE  WYKONCZOŃB
® FiaURICS z ®

POLEC\

ALU? HIBNER, Lsfo. RYNEK 38
ROK Z  Al.. 1881 1055

mim
kołdry, koce,
materace,
poduszki,
bieliznę,
sienniki,
ł r w t r a  * siatkami

dywany,
aywaniki,
k a p y ,
garnitury,
narzuty,
portjery,
firanki,
karnrsze,
chodniki,
materje-mebl.

w 12-sfa [Ciiz.

Uilzisla 
Kreft.b.
P. T. Urzędni­
kom. Wojsko­
wym, Księżom 
Nauczycielom 

cielkom.

liii za pt.
KAZIMIERZ

• r  i •

Na]epsz? rozrywka w każ­
de] rodzinie, podnieta do 
życia fowarzyskirgr uprzy­
jemnienie pabyfH w daniu, 
moźnolć zabawienia s r  i 

potańczenia. 
FIZEGhiU “ B ItftBl- SSflSJ 

m tr MUZYKI Trtf
może mieć każdy, kto sprowadź 

od nai udo ikonaiony ‘cencertow y gra Ii1 " ’
b o n ) lub beztubowy tak zwany . B U F O N * .

W.ysyłamy pocztą koncertowy gra nofon, 
skrzynka wiilkoóci 35 X  SI X 13 -m. zagrani­
cznej roboty z ozdobami, mechanizm i cz ści 
pierwszorzędne, Membrana udoskonalona imery- 
kańska oddająca zupełnie naturaln e glos, dzięki 
której wychodzący g.os o d  .aja bez szmeru, czy­
sto i głośno. Tubr duża emaliowana w piękne 
kolory.

Celem rozpowszechnienia tych aow o udo­
skonalonych gramofon; w. f ir m  noszą, którą re­
prezentujemy, postano., ił i na krótko sprzedawać 
p o  59 zł. Bez tu y .Eurony" Crają bez tubyl 
p o  54 z ł .  (ws y d z e  podobne gramofony o wi I 
mniej udo- i.onalone sprzedają po 95 zl. i je izeze 
drożej) Aparaty nasze p si*J,ją  mecha izmy o- 
statniej konscr kej i, nadzwyczaj trwałe i nigdy 
nie ulegną zepsuciu.

P łyty d w u stron n i r r s ły  n niejazej fabryki 
.Syrena Rocord" grające ostatnie no w. ś i, naj- 
sławn ejazych artysto., krajowy h i zagranicznych 
nowocz- sne t ńee, dekla nac|« i t  p. p o  J. zł. 
60 gr. 7 .  sztukę.

Za p.ze ivUę grimofonu. na prowi~':ję doli­
cza się 4 zl. feO gr.

V"ysyłamy pocztę odwrotną w dwóch skrzy­
niach po otrzymaniu 5 zł. zalic Ł.i prze ozem po- 
c t wym lub w liście poleconym resztę płaci się 
przy odbiorze.

Adresować prosimy do firmy ,1 ’ a C e -W u ", 
W arszaw o, ul. Leszno 57, tele-.on 17i-28, sk-zyn- 
ka p-czt.iwa 73. 096

L A  V P Y  stołowe, biurowe, jakoteż 
e l ę R t r .  Ż s l a z K a ,  ku henki gar- 

h nu eki i t. p., pierwszorzędnej jakości 
g poleca po najtańszych cenach fi<m«

m  i m
Lwów, HopemiKa 2
Skład wszolzich przyborów elektryczn.

17177

z kanli»eui 'TWW0. zł?.
poszukiwany do poważnego, istniejącego,, 
bardzo intratnego przedsiębiorstwa. Łaska 
we zgłoszeń a do Administracji pisma niniej­
szego pod . P i e r w s z e ń s t w o  d o -  

K  o r z y  m e d y c y n y " .  17129

t y ł K o

n a y p ssę lw  
S JiO T fO Ifl.

17162

OlOTJ^fT-iriES
e l e g a n c k i e  i p r a k t y c z n e ,  z  p :e r tv s z Q rz ę d i? y c h  

febryk, n a j t e n i a j  p o le c ,3 17171
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K a i e i y t o f ó  pocztową opłacono r y e s a t ł e m . Wydawco .Wiek Nowv“, Spółka wydawnicza."

Drukiem Sjó lkI  diuk, *P rc3»*. ul. Sc l<©ł* t


